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Projekt nowej konferencyi
m iędzynarodowej.

Senat francuski weswał rząd do wdroże­
nia rokowań dyplomatycznych se wszystkiemi 
mocarstwami celem zwołania wspólnej konfe­
rencji, k tó u b y  obmyśliła jednostajne dla całej 
Europy ustawodawstwo robotnicze, oma jedna­
kowe reguły produkeyi fabrycznej. Stało się 
to podezaa rozpraw nad ustaw ą, przyjętą już 
przez izbę deputowanych, a ustanawiającą dla 
Wszystkich zgoła robotników, robotnic i dzie­
ci, zatrudnionych w fabrykach i warsztatach, 
jednakową długość dziennej pracy. Ta nowa 
tstaw a postanawia, że cd chwili jej opubliko 
Wania przez pierwsza 
dziennej pracy powinno wysjosió 11 godzić; 
Ca dwa następne lata będzie ono zmniejszone

w tym  kraju. S traty  tyoh m isjonarzy obli­
czył rrąd  waszyngtoński na 90.000 dolarów; 
po" latach kilku urosła ta  kwota procentami 
do stu tysięcy. Porta, jak  zwykle, uważała 
ten  rachunek za nadmiernie wygórowany, 
a potem — również swoim zw/esajem  — od­
kładała wypłatę z kwartału na kwartał. 
Aż wreszcie rząd waszyngtoński postanowił 
oddać paszporty tureckiemu posłowi i swego 
odwołać z  Konstantynopola. Po tukiem zer­
waniu dyplomatycznych stosunków, miała — 
wedle doniesienia nowo yorekieh dzienników — 
nastąpić demoMtraeya floty Stanów Zjedno­
czonych wzdłuż niniejszo-azyatyekieh wybrze­
ży T urc ji. Podobno przypadków® ambasador

dwa lata maksymum i rosyjski w W aszyngtonie » « *
.   f dowe przyję.re, daae dyploraatem przez rząd.

| Stanów, a stało się to właśnie w chwili, gdy
o pół godziny, potem zaś jeszcze o ty le^  t a k ,! l ° ws-ta  ̂ Z S ^ '
że w końcu po czterech latach w Frkncyi | d « g i «  dtąomu> i w y^órnozono m e«dow «- 
U pnm je dla robotników wszelkich kategoryj , a postępowania Stenów, z w h  z-
dtiesięoiogodzinny dzień pracy. Nie odpowiada •**< ŻB ^  Petersburska ostro w y k p i ła  
to życzeniom robotników, którzy, jak wiadomo,i Pr*®0iw p o r w ie  rząd* waszyngtońskie**, 
żądają ośmiu, a nawet sześciu godzin pracy, j podnowąe konieczność załatw ienia tej sprawy 
Kie Zgadza się to również z poglądami korni- sąd»» P r a w n y m ,  oo już dlatego by o m e- 
syi austryackiej Rady Państwa, która zapro- f 3*6 dla Amerykanów, iż z góry uwzględnia

ło twierdzenie Porty, jikoby  odszkodowanie 
było obliczone ni esłyohanie wysoko. W  każdym
razie jest to rzeoz niebywała, aby z powodu
100.000 dolarów, zrywano dyplomatyczne sto­
sunki i brąne aię do demon^traoyi floty, która 

przyznało jako maksymum 10 godzinną pracę, i *amła pochłonęłaby znaczaja większą kwotę.
Chociaż teraźniejszy rząd francuski nosi barwy ? w^ ZOKa dzm aeł to > *e ^o podobmę ostrych
radykalno-socyalistyczne i lubo wszelkie sp ra -1 żrodków zamierzały _ noiea się Stany Zj-dno-

Jektowała dla robotników w kopalniach 9 go 
dzinną praoę razem z wjeżdżaniem i wyje­
żdżaniem z podziemia. Wreszcie ta  nowa fran­
cuska ustawa jest niekorzystna dla robotnio 
i robotniozków, którym prawo z r. 1892-go

r«aykamo-socyuistyczne i iudo wszelkie spra-: ^   ̂ , r j  , ■*, j
^  robotnicze głównie zależą od m inistra han- ozo“ 0' ^ 6re satf  mezwykły płao^ó odszkodo- 
^du Milleranda i m inistra robót publicznych \ WRn; ,też P ra w ił się w Europie do-
Eaudm h, a obaj oni są sooysilistami, jednakże ' m ?n\  że Umft . północno^amerykańską po pro

bo-wiauiu Ui n wwbj um oa ouuymiuaijunuAi ouuwa«w i a i . • . . ~m
ta nowa ustawa rządowa daleko odbiega od ; «tu o t®e zamącić stosunki w Turcy., 
żyozeń sooyalistycznych i mniej je uwzględnia \ komuś w Europie potrzebne, a kogoś 
od komisyi austryackiej. Tłómaozy się: to oba- ] “ F ^ tn ie ,  słowem -  że Stany ohoą 
Jam i, które znnlazły wyraz w wezwaniu rzą- rT' ”an'’r'n 
du, aby postarał się o międzynarodowe uje­
dnostajnienie warunków pracy i fabrykaoyi.
Ka owo wezwanie odpowiedziało ministeryum,

." p “ doŁ | l iH Ł y f  t ż ^ %

po
znowu 
zrobić

grzeczność Brytanii. Ale Porta uozyniła he- 
roiozny w ysiłek, oświadozyła, że ratam i za­
płaci oałe sto tysięcy dolarów — i tek sprawa 
westła na drogę zwykłych układów.

Aliści wnet powstała nowa, a stało się to

^ o tn a  było sprowadzić do jednego mianowni- 
a r8eozy tak  rozmaite i odmienne w każdem 

Państwie, jak  ceny produktów surowych, roz- 
^ a r y  br»u^ tu, juipa procentowa, cena życia, 
Warunki zbytu, klimat, obyczaje, wreszcie zdol­
ność do pracy; — to wielka zagadka. Jest ta 

każdym razie zadanie bez porównania tru- 
'  ' dla

__    _ U v  U D O  U U i  U  ł s  J J t M i J . 1.1*  K J. Ł*. |  •  , ■ i  j  ,
dniejsze od oelu, dla którego zwołano konfe-. I0?6 Powód do z&.a-gu. _ _ - . .
teaoyę haską, a jednak ona udowodniła, że są ! ^ k  się ta sprawa obróci i czego będzie żą-=ał 
to tylko dobre chęci, któremi piekło jest bru- ^ d ^aszyrg tońsk i jako zadosycuczymema,
kowane. Dążność do ujednostajnienia warun­
ków pracy i fabrykaeyi wywoła o wiele wię­
ksze spory, niż zamiar zażegnania wojen, po­
nieważ od siły produkoyjnej narodu zależy 
byt państwa, jego zasobność, jego budżet, roz­
bój polityczny, a więo i przyszłość.

Radykalno* socjalistyczny rząd francuski 
Niezawodnie bardzo ehoe spełnić życzenia ro­
botników. Jakoż w swej nowej ustawie cokol»

Nitiimum pracy 
zcio 10 goi 

sinę przedłużył pracę kobiet i

sie zhieiwe _ drecie, siadali na okręt jacyś
c \ ,  Je d „k k  .U uoz,

tek przybył amerykański konsul, wykazał, że 
ci Ormianie są obywatelami amerykański mi 
i c atio Siaci aię z 1 arkami, którzy go znie­
ważyli. Nie jest wyjaśnione, jakim  sposobem 
O-mianie tureccy stali się naraz obywatelami 
Stanów, dośó, że jest obraza konsula i znowu

Nie wiadomo jeszcze, 
lał

iczyaiema,
ale znowu powitało w Europie przypuszczenie 
że Stany po prostu szukają zcorepki z Tur- 
oyą, a że z nią oozywiśoie nie myślą wojować 
i nie n u ją  o oo, przeto zapewne w interesie 
sw ydi europejskich przrjaoiół — swyoh so­
juszników na dalekim Wschodzie — chcą za­
mącić Turcyę, aby ten zamęt, odwrócił na- 
przykład rosyjskie oczy od Afganistanu, a l‘"o 
Korei. Prrypuszizenis to nie je«t paradokial-

^ iek  zmniejszył dla mężczyzn obowiązkowe ? j i .Vonfi . ^ g l i i  mogą Stany
1 2 >/ nR u  poiem 101/ 0(idac> n,e narażają i się ma żadną przykrość, 
W  iftd ™ J L i a  n J*. i bo swe zatargi z Tnrcyą d brzo upozorowa-

nwaid-iymi z*w»ze z& legalne.
Dlarzego? Oto, z obawy, aby osrólna suma pra- _  , _ " .

narodowej, u więc i wielkość narodowej pro- , t  O  Z J G Ź f ł ^ l ©  l W O W S k l l t l , 
dukeyi nie spadła o ł/i* ewej* teraźniejszej mia- p Szą Unia z  W iednia, 28 kwiet da:
fy- O ile mężczyźni będą robili mniej, o tyle Uchwała po łów naszych nie sprawiła ni
*obiety i dzieci więcej, a ponieważ w zastępie komu niespodzisnki. W łaśnie na tum po’ega 
toboozej warstwy francuskiej ssrne kobiety jaj wielka wartość. Uihw&ł*. ta  wynika legi- 
•tauowią 37%. przeto w ogólnym rezultacie oznie ze znanego naszego stanowiska nar dowe- 
hie będzie ubytku pracy. Lecz po czterech la- j go. N ikt nie mógł przyouazozać, aby posłowie 
tach, kiedy juź wszyscy poozną tyle pracować, j polscy ob trukoyę uważali iako dozwolony śro- 
Ue dotyohczas pracowały tylko kobiety i dzie- j dek walki parlamentarnej. Zanadto wszyscy ża- 
h pojawi się ten ubytek i w szeregu narodów, j łuj owy naszego nieszczęsnego liberum veto, z  by t 

oddających swe towary na rynek światowy, j szczerze opłakujemy jego zgubne skutki, aby- 
7 r*uoya zajmie cokolwiek dalsze miejsce. Z% śmy mogli się zgadzać na jego wskrzeszenie 
wm pójdzie podrożenie życia i kredytu, lekkie j pod trywialną na-ewą obstrukoyi! N ikt nie mógł 
Wabienie ekonomiczne narodu, a więc i pań- ■ wątpić, że potępiając zasadniczo obstrukoyę, 

B*wa. Przed takiem następstwem spełnienia ży- ; tak  samo odrzucamy ją, praktykowaną przez 
c*eń robotniczych z trwogą zatrzymali się u - ; Niemców, jak  przez Czechów, 
stawodawoy franousoy. Nie mieli odwagi oprzeć; Najważniejszą dla nas jesb rzeczą, że Ko-
8lę „prądowi czasu“, więo wpadli na myśl uje- j ło polskie doczekało się wozoraj świetnego vo- 
dnołtajnienia w Europie warunków pracy i fa- tum z&ufan>a. Zupełnie na nie zasługuje. Nio 
brykaoyi. Chodzi im oczywiście o to, aby ow o , łatwiejszego, jak  post festum krytykować tsk- 
Ujeduostainieuie było wykonane in minus, to [ tykę klubu pariaruenUrnego. Ale jest to rreoz 
Znaozy, żeby wszystkie narody również cokol- 1  jałowa, częs.o szkodliwa Nie tylko trzeba pr»y- 
* iek  zmniejszyły swą pracę i rozmiary sw e j»znać Kołu polskiemu dobrą wolę, ale nadto 
trodukcyi. Jest to oozywiśce zgoła mewyko- j wypada uwzględnić nadzwyczaj trudna położe- 
Nalne, dopóki narody tworzą państwa, współ- p nie i skomplikowane stosunki, w i*kioh się »>o- 
*awodnicząoe ze sobą na polu polityoznem — aalstwo nasze znajdowało podczas ostatnich lat, 
i rząd franouski z pewnością wie o tern, ale tą  ł z  tego trudnego przgsilsnia Koło wyszło z ho- 
? ? zw;łfcnifc międzynarodowej konferencyi j j.orem, a nawet nie potrzebujemy się pocierać,
hspokaja swą publiczność i może swe sumienie, j jak Franciszek I  po bitwie pod P*wią : Tout
, Swoją jednak drogą, gdyby nastąpiło u-1 est perdu sauf l’honneuru. Nie warto dziś o to 
Jeanoatajnienie warunków praoy^ i fabrykaeyi I eprzeozaó się, czy Koło już za rządów hr. Cla- 
W oałej Europie, nie rozwiązałoby to kwestyi j ry’eg0 powinno było równie stanowczo. j*k te- 
^botn iczej, nie zamknęłoby h tanu  coraz no- f razs wystąpić przeciwko zachciankom cbsfruk-

dniach milczał, ale k tóry  ja^t naturalnym  na­
czelnikiem wytrawnej cięści kluba młodocze- 
skiego. (Mówiąo w nawi&sis, 8fotvo Polskie te- 
mi dniami popełniło qui pro'q*o, napomyka­
jąc, że p. Czeiakowrky przesiedl na prawesła- 
w io ; uezymił to nie Czelakowsky, leez Słod­
kowski, a prof. Czelahswsky. choaiaż jak  każdy 
Cwech pała milośoią de „solidarności słowiań­
skiej11, nie należy woale do lAsofilów, owszem 
po ejou. znakomitym poecie, ' który był profe­
sorem języków cłowiańskieh na wszechnicy 
wrocławskiej, odziedziczył przyjaźń dla Po­
laków i wł«da doskonale iiaszym językiem). 
Jedną z licznych zalet proi Ozelakowakiego 
jest i to, że,. nie jest adwokatem, Adwokaoi 
są bardzo potrzebni w parlamentach. Ale prze­
waga żywiołu adwokackiego jest szkodliwa w 
polityea, bo nadaje jej cechą proeesu. Tym- 

polityka nio jest procesem. Polityka

wiwhkicgo, wytworzyli #woje cdrębn* narodo­
wości. własne języki i włwno literatury. Tego 
odrobić nie można tak same, jak nie msżna 
sprawić, aby Dunaj albo W isła powróciła do 
swego źródła!

Jeżeli 0?e‘ii zeohoą te prawdy trzfźwo 
roaw&żyó, wpłynie to pomyślnie na iob poli­
tykę. Soj asz pomiędzy nimi a  nami jest możli­
wy na podstawie bardzo ważnych i realnych 
wi-pólaych interesów. Sojusz w imię mrzonki 
wsy.tchiło wiańskiej będzie zawsze tylko j 
fik cy ą!

Sejm i pareelacya
I.

Odpowiednio da głównego charakteru 
gospodarczego Galioyi cisną się na pierwszy 
plan rozeraw sejmowych sprawy agrarne

GB&teia polisy aa nio jest prooesem
ni i du j JŁ^rodo wii j wjr&imifj] i mwABTpwi.Btwo“ . - - . _ — , „
wa, dopóki nie będzie pod tą  lub ©wą formą J Mimo niewątpliwie szczerej ohęoi poaruesienia 
przywrócona solidarność E  J ę p y , o czem ma- j dobrobytu w kraju, kierująaej działalnością
L  •  w „ i  ^  i  top j  to -to y  to i 'C S  f f  V T r  C^¥ Ibr 1 Łto toto % toto tototo a  1 ¥‘ 4- W / ,  toto -toto to ^tołf to^V to to tori A  t a  to jr% ■' ■

rayli genialni ludzie, ja k  Dante, H enryk IV,
K ant i t. Ł , jest kwestyą -siły... wojskowej 
w połączeniu ze zręoznośaią dyplcBłatyoauą

wszystkich niemal stronnictw  i wszystkioh 
t posłów — z wyjątkiem  nie wielu robiących 

i  j hał-isy dla eełów nie ogólne-krajowyeh — wy-
finan^ową (bo do wojny potrzeba: „pieniędzy, 
pieniędzy, pieniędzy14). Polityka zaś wewnętrzna 
jest szlaohetuem współzawodnictwem stron- 
niotw i jednostek w praoy około powszechne­
go dobra, jest sztnką kompromisów nie zaś,, 
prooeiów ! Dlatego np. taki dr. Herald jest 
wprawdzie znakomitym adwokatem, czego do­
wiódł w procesie spadkobieroów po hr. Wald- 
steinie, w procesie oukrowarników morawskich, 
a świeżo wyswobodzająo z zukładu obłąkanych 
barona Kellera — ale jako polityk dr. Herold 
dotąd nie złożył żadnego dowodu uzdolnienia.
Skuteczna praca parlamentarna w Anglii i W ę­
grzech polega głównie a a  teJU, że tam  nie 
przeważa żywioł tdwokaoki. i Strouniotwo nie- 
miecko-liberalne w Auatryi upadło głównie 
wskutek przewagi w swem łonie adwokatów.
Pieniaotwo, po niemieoku : nReohthaberei“ jest 
antitezą zdrowej po lityk i!

Oczywiście o właściwym efekcie uchwa­
ły posłów naszych przekonamy się dopiero za 
dai kilka, Dorywoze głosy dzienników oze- 
skioh nie tworzą podstawy do jego osądzenia.
Jeżeli np. Narodni L isty  sentymentalnie przy­
pominają bankietowe uściski w Krakowie 
Przerowie, aby teraz nosłó •
o wiarołomstwo, żaden trzeźwy polityk n i e : Wapólmie o 
wpadnie na ten lep. Polityka nie robi się na ] fia(q1 iecz

łaniają się projekta, mające oeohę bardzo ra ­
dykalną, nie odpowiednią wrodzonemu ludno­
ści rolniczej konserwatyzm owi, jak wnioski 
dra Hupki, który so&ć zapomniał o tern, że 
baron T. G-oitz w „Agrariaohe Aufgabsn der 
Hegenwnrt" powiedział: „Aus der konserrati- 
wen N atur der Landwirtsehafś und der l&nd- 
lichen Berólkerung ergiebt sioh die W ich- 
tig k e itu n d  Nothwendigkeit der Kenntniss und 
zutreffenden W urdigung des historisohen E n t- 
wiokelungsgaDges**. Mając mniej od dra Hupki 
radykalne^ poglądy, jestem gorącym przyjaoie- 
lem takiej pracy gospodarozej w kraju, która 
sprawiedliwie oceniając istniejące potrzeby, 
a licząc się ze zwyczajami ludaośoi, objawy 
w żyoiu ekonomioznem powtarzające się zro­
zumieć, zbadać i na tory pokierować zdoła dla 
ogółu dziś i w przyszłości pożyteozne. Więo 
nie rewokaoya uohwalonyob, a już użytych 
przed laty  30 uprawnień, więo nie zniesienie 
pur et simple jednem pociągnięciem pióra k tó ­
regoś ogniwa ustroju administracyjnego, więo 
nie nareszoia ograniczenie prawa posiadania 
ziemi do pewnego maximum ozy minimum, — 
lecz natomiast umożliwienie, by bez gwałto- 

w Krakowie 1 1  wnyoh  y, trząśaień ustrój administracyjny był 
^ « | 1̂ in. , i ^ i u t ó ó  wiejska c a ła ln u s ia ła

swych żywotnych myśleć int®ro- 
ułatwienie pożądanego rozdziełu

ucztach. Organ młodoczeski niech sobie przy-1 wjam o$cj (-&k ze wzgiędów ekonomiczaych,
P0®1111’ ńe zaznaozyliśmy to wfciidy, gdy “ a ' ■, j*,k społecznych i narodowych. Obserwować 
trę tna reklama usiłowała tym  ucztom nadać nale#£  b - '  feycia j do Łioh 6
rinnmc/Aan nnhbncowo lab-iai w m A  vna mnuJtr , •*. ó r

f y o h  żądań socjalistycznych, tylko stworzy- 
iopy mnóstwo nowych powodów do zatargów 
“Ń^dzy państwami Myśl uirdaostejnienift wa- 
rtmków pracy i fabryk?eyi wcale nie jest no- 
1Va- Teoretycy socjalni dawno rozprawiają o

oyjnym? do w tyra względzie wycowiedział 
r a  wczorajszym zjeździć JE ks. Jaworski, w 
feiźdym razie zasługuje na aumlenne uwzglę­
dnienie. Ołówną zawsze pozostanie rzeczą, aby 
kraj stał ile mcżuośoi solidarnie przy swej re-to • ,  ----  t /  V  J  n  — — ■ , —  -  * _  ^  -  I  I     ł  u * u  J|to> <: mm y  u  y j  a  y

“ leJ, a w książkach zręcznie napinanych może j prrzsntaoyi wiedeńskiej. Od tego bowiem żale 
ona wyglądać dl* idealistów ponętnie. DopieroSftfl i.. ̂  .  * _ • *  • .te J asąś

z z# miar era
Nicość.

zastosowanie jej, nawet dotknięcie się do 
jej wykonania, odsłoni eałą

ży wszyrtko.
Logicznym sposobem uchwała posłów 

naszych powinna dodać otuchy wytrawnym 
ęj — —• ------------- członkom klubu icłodoizeskiego. Powinna

Swary turecko-ormiailskie.
# . Może się rdawaó, że »taRy Zjodnoezone nąó pomyślni© na dalszy przabieg konfaren- 
lao powoda do zatargu z Tureyą. W bd"- j cyi ugodowych, których roubioie wprawdzie 
zerW ,c» a l  już nie nastąpiło między niemi l zapowiadali ostatnim i dniami w seimie cze- 
tąd ®f°sunków z tej rao y i, że Porta do- ( skim pp._ I ‘aeak i Herold, ale o któryeh nie 
a u ® 1? zapłaoiła odszkodowania m ieyonarzoa zwątpił jeszcze p. Koerber Pewne nadzieje 
czas ańshim, zrujnowanym w Armenii pod- przywiązujemy zwłaszcza do osoby profesora 

r°«ruohów, które przed kilku laty  były Jarom ira Ozelakowsktago, który w ostątnioh

doniosłość polityczną, jakiej mieć nie mogły. 
Na ucztach mówi się wiele rzoozy, których 
nie wolno brać dosłownie. Tęga głowa oprze 
się łatwo podszeptom szampana, ale światło, 
kwiaty, toasty, uściski i serdeczne pogadanki 
sąsiadów, przy odgłosach pieśni, które dla nas 
znaną „Jeszcze Polska nie zginęła14, a dla 
Czeohów: „Hej Słowianie14, — sprawiają, że 
łatwo językiem  włada wyłącznie serce, gdy 
polityką kierować powinien jedynie rozum ! 
Mówki więo bankietowe nie stanowią żadnego 
argumentu. "W" każdym razie żaden z posłow 
naszych, ani w Krakowie, ani w Przerowie, 
nie przyrzekał Czechom poparcia w obstrukoyi 
i przy rozbiciu parlamentu. Jeżeli zaś Narodni 
Listy  w dziennikarskich wynurzeniach doczy­
tały się podobnej obietnicy, to konstatujemy, 
że przynajmniej Przegląd uozoiwie i wytrwale 
ostrzegał przed wszelkiemi złudzeniami w tym  
względzie.

Na nasz© uw*gi (w n-rze 89 Przeglądu) 
organ miodoeaeski od po-Uzda w uposób, a t  -ry 
świadczy o pewnera wytrzeźwianiu. Narodni 
Listy  uznają już, że pojedyńoze narody sło­
wiańskie stanowią samoistne narody, tak  samo- 

! istne, jak są samoistnymi Włosi, Niemoy itd., 
; a więc odstępują cd fikoyi, że Słowianie razem 
{tworzą naród. Jednakże Narodni L isty  dodają: 
i „Gdyby Słowianie przed wiekami byu się zdo- 
: byli na wspólny język piśmienny, jak Niemoy 
’ i Włosi, byliby dziś jednyra narodem z jednym 
i piśmiennym językiem, a mybyśmy w t*m nie 
| widzieli żadnego nieszczęścia.41 Co do nas, nie 
! chcielibyśmy żadną miarą tej mrzonce wszeoh- 
| słowiańskiej poświęcić naszych sławnyoh, choć 
tragioznyoh dziejów narodowych, ani naszej 

i odrębnej cyw ilizacji polskiej, a sądzimy, że 
i także naród oseski, który w tym  względzie 
stoi przecież daleko wyżej np. od Słoweńców 

: lub Słowaków, nie może tego uważaó jako nie- 
szozęśoia, że wyrobił swą własną, ozeską naro- 

i dowośó.
Nie sprzeozająo się zresztą o to, musimy 

! zaznaczyć, że owo zdanie „lak Niemoy i W ło­
si" w uwagaoh Narodnich Listów stanowi zno­
wu mimowolną recydywę w owe wyobrażenia 
rasowe, wszeohsłowiańskie. W łaśnie Niemoy, 
wyrabiająo swój własny język niemiecki, a więo 
odróżniając się steno«>ozo r d Sswędów, Duń- 

i ozyfców, Anglików itd., przełamali pierwotną 
\ wspólność germańską. Tak tamo W łosi wzglę- 
I dem PRuroi ianizmu, Jeszcze Bruneto Latini, 
j którego Dante umieścił w „Piekle", radził Wło- 
| chom używać języka francuskiego i sam w tym 
| języku napisał swoje dzieło „Tesoro" (w 13 em 
| stuleciu). D ante narzecze toskańskie podniósł 

do godności włoskiego języka piśmiennego i 
jty m  sposobem uwolmł Włochów tak  od wła- 
j śoiwego panromańskiego jęayks — łaciny, jako 
j też od niebezpieczeństwa przyswojerii* sobie 

fr%noii8ki6go j^KykA» j$k Niemoy wy-
tworzyli srwą własną narodowość, nie dbtjąo o 
pangermaniam, jak "Włosi, bez względu n& ro­
mańskie pokrewieństw® szczepowe wytworzyli 
ewoją narodowość i awoją literaturo, w której 
niebie błyszczą takie gwisrdy, jak Dante, T*s- 
so, Ariosto itd., — tak  snoo P .H oy na swoją 
rękę, a Czesi na swoją ne tle pierwostanu sło-

za
stosować dzia- 

późnem praeciwdziala-łanie, by nie było 
nie złemu.

Jsd n jm  z tik  i oh objawów, z elem entarną 
siłą nasuwających się zastanawitjąoemu się nad 
ątosuuksmi kraju politycznymi i go podłrorym i 
jest parcelasy* średnich majętności tabularnych, 
zwany ih  s^lacheokimi.

Już  dwa rszy (Przegląd % 11 i 24 stycznia 
br.) zabierałem g?os w sprawie paroelacyjnej. 
Obecnie podczas trw ania Sejmu nie będzie nie 
na czisie przypomnieć tę sprawę, gdy sprawoz­
danie Banku krajowego s działclncści na tem 
polu jest w ręku rodów  i ma być przedmio 
tem dy«kusyi. Nie wątpię, żs dyakusya będzie, 
że Sejm nie ograniczy się na m.lsząoem przy­
jęciu tego sprawozdania do wiadomości. Niech 
i mnie wolno będzis, kor-ystij-, > z uprzej­
mości szanownej Redfckoyi Przeglądu, w ypo­
wiedzieć słów kilka. Pragnąłbym  aby wielu w 
tej tak ważnej sprawie głos zabierało, nie bę­
dzie to ba^stem  bezpożyteoznym. bo przyczy­
nić mę może do wyświecenia, jakie są poglądy, 
jakie zdań ró*nioe i j*kie grożą niebespieozeń- 
stwa, jak również oo Sejm zrobić powinien.

W ielu z nas zapoznaje zupełnie znaczenie 
i eiłę opinii publicznej. Nie kruszę bynajmniej 
kopii oo do nieamylfiośoi opinii, konstatuję ty l­
ko jej wielki wpływ, Historya Anglii uezynas, 
i* tam  wszystkie wielkie zmiany w ustaw o­
dawstwie, a nawet w zwyczejach przeprow a­
dzono, nrabiająo opinie publiczną meetingami, 
klubami, pismami ulotnymi i wielkiemi dzie­
łam i ad hoc pisanemi. Tak w sprawie cel zbo­
żowych, tak  w sprawie pojedynków, tak  dziś 
odnośnie do wojny w południowej Afryoe. S ły­
szeć ozęsto natomiast można zdanie w Galicy i 
— osobliwie po dworaoh szlaoheokioh — że 
opinia publiczna nio nie warta, że nie należy 
na nią zważać itp. Ozy dobrze na tem się wy- 
ohodzi, wątpię.

Będzie to zdanie moje o opinii publioznej 
wytłóosaczeniem, dlaozego nieco obszerniej te ­
ras piszę, wotająo o akopę parcelaoyjną Sejmu 
i Banku krajowego. Szlachta, gdy o tem mo­
wa, tw ierd z i: „uiatwiaoie wydziedziczenie
szlachty, znikanie dworów wi ej \ikich, rozbijanie 
tyoh, którzy spełniali wedle sił i możnośoi o- 
b wiązki swe publiozne uozoiwie i z poozoiwą 
myślą; któr*v tradyoyę narodową ooh^aimli i 
utrzymywali". Chłopi nie mówią przeważnie 
nio, bo akoyi kraju nie w idtą, leoz narzekają, 
i oałkiem słusznie, na dotychczasowych pośre­
dników i t  u d -o ś l i  prawnicze finansowe i inne 
z nabyciem zierai połączone któryoh zwalczyć 
nie są w stanie.

Otóż obowiązkiem, jest pouczyć, że jednem 
z głównych żądań paroelaoyi takiej, jaką byśmy 
mieć ją pragnęli, jest umożliwienie utrzymania 
średniej własności tabularnej, że jej dahzsm  
zadaniem stworzenie, gdzie potrzeba, dla chło­
pów możności spieniężania sw»j pracy na wła- 
snem gospodarstwie i przez zarobek, jak  nie 
mniej zwiększanie sił roboczych rolniczych dla 
poszukujących rolnego robotnika. Dalszem za­
daniem działalnośoi tej jest możliwe popieranie 
tworzenia się silnych g >spodaritw w lośc^ń 
skich, przeciwdziałam* z' y tu i>-111 u nurw  yo 
nnlasmu dzieleniu gruntów, a następnie,' gdyby

*drow2sci i jaśniejcie pojęcia c potrzebie usta­
lenia własności chłopskiej stały aię ogólniej­
szymi wśród bezpośrednio interesowanej war­
stwy ludaośoi, pomoe w powstawania mniej 
łatwo epraedajnyoh chłopskich gospodarstw. 
Zadaniem dalszem psreelaoyą kierujących by­
łoby uniemożliwiesie, aby przes rząd odprze­
dawano grunta przechodziły w ręce spekulan­
tów; nadto pomoc w wytwarzaniu się średniej 
własności większej rustykalnej, pożądanego 0 - 
gniwa ekonomicznego między małą własnością 
rustykalną a więkseą własnością tabularną.

Uważam za niemniej ważno gadanie par- 
oelaoyi: utrudnienia, które ona stworzy znika­
niu jeduowioskowyoh właścicieli przez prze­
chodzenie tyoh wiasnośoi do rąk, posiadających 
dobra bardzo rozległe. I  społeoznie i ekono- 
mioznie objaw takiego zwiększania się latifan- 
diów niepożyteozny, jak  tego dowód — nie 
dotykając dziś spraw galieyjskioh —• w przy­
kładzie z zaokodnioh Czech, gdzie ks. Sehwar- 
zenberg dużo pesiadłośoi wykupił.

Powie ktoś, że to za obszerny programj 
że to poezja. A jednak w tych kierunkach 
działać można, trzeba jednak stanowczej akoyi 
Sejmu, aby Bank krajowy zreorganizować, 
trzeba środków pieniężnyoh nie na przepadło 
(jak je  ozęsto lokowanemi widzimy) leez z ab ­
solutną ęewnośoią wraeąjąoe do" kas banko­
wych, dając krajowi zysk olbrzym4 przez zwię­
kszenie produkcji i przez ingeronoyę w prze­
suwaniu się własności ziemi tak konieczną dla 
ekonomicznych i społecznych stosunków Ga­
lic ji. ‘ Władysław Gniewosz.

n

Sejmowe koło polskie.
Wozoraj odbyła się druga narada sejmo­

wego poselskiego Koła polskiego i trw ała pra­
wie siedm godzin, bo od godziny 11 do 2 giej, 
a następnie po dwugodzinnej przerwie w dal­
szym oiągu od 4 do% na 8 wieozorem. W  dy- 
skusyi zabrał pierwszy głos p. M e r  u n o- 
w i o z i podirósł potrzebę zajęcia się reorgani- 
zaoyą komitetu centralnego, przeoiw któremu 
podnoszą się losm aite zarzuty. Kto zatem ma 00 
do zarzucenia temu komitetowi, rieehaj w y­
stąpi otwaroie. Od siebie proponuie mówca, aby 
celem uregulowania sprawy komitetn central­
nego wybrano komisyę z łona całego sejmu, w 
skład koórej weszliby raprezentanoi wszystkich 
stronnictw.

K p S t o j a ł o w s k i  oświadczt na wstę­
pie, że uznaje politykę narodową Koła polskie­
go i w kilku kierunkach ją pochwala, serz.uoa 
jednak Kołu, że prowadwąo wielką politykę, 
zaniedbuje interesa i potrzeby kraju. Zdaniem 
mówcy, większość Sejmu i Koła polskiego iest 
dla ludu wrogo usposobiona i dlatego posło­
wie Indowi nie mogą wstąpić do Koła. Zavzu- 
o» także większości, że nadużywa religii do 
celów polityozny. h. Także regulamin Koła unie* 
mciliwsa posłom ludowym wstąpienie do niego. 
Regu1amin]ten bowiem zamyka usta każdeccu 
posłowi, jedyna rada na to aby posehtwo pol­
skie tworzył i kluby, któreby tylko w narodo­
wych sprawach szły razem. Zmiana statutu m u­
si poprzodsać chwilę wstąpienia secesyoaistów, 
bo dziś odnosi się wmżsnie, że Koło nie życzy 
sobie poprestu wstąpienia ludowców do jego 
g*ona (zaprzeozania). Mówoa uznaje ze wzglę­
dów narodowyoh potrzebę komitetu centralne­
go, ale chce, aby on był urrą^zeny ca  m tiłę  
komitetów wielk 'pol"kich i miał tylko ogólny 
nadzór. Dziś większość dąży tylko do tego, 
aby ludowi odebrać p ra» a  na runkoie stowa­
rzyszeń, obrad, zgromsdzeń, wyborów eto.

P . K o z ł o w s k i  energioznie odpierał te 
zarzuty, wskazując na kółka rolnicze, na zebra­
nia przedwyborcze, które, jeżeli kto udaremnia, 
to zwolennioy ks. Stojałowskiego. Ks. Stojałow­
ski uznaje na słowach pttrzebę solidarności na­
rodowej — a jak  sobie tłómaczyó jego w ystą­
pienia w parlamencie wiedeńskim wobec Koła? 
Zarzut, że Koło nie ohee przyjąć do swego 
grona ludowoów — przypomina bajkę o ja- 
gnięoiu, które wilkowi mąciło wodę. O tem 
rcó»i ten, który fałRzywe frazesy rzuca jako 
żer dla naszych wrogów, oskarżając wszystkie 
czynniki krajowe. Koto pragnie, aby wszyBoy 
wstąpili do Koła i boleje nad tsm, że część 
posłów polskich, stojąoa poza Kołem, wszczyna 
brzydką walkę swoich ze swoimi. Oo do ko­
m itetu centralnego, to mówoa uznaje potrzebę 
reformy. Jest stanowozysn przeciwnikiem na­
dużyć wyborozyob, ale wolność wyborcza nie 
może być anarchią — musi być ujęta w karby 
porządku, trudno bowiem, aby mogły powtarzać 
się takie rzeczy, jak zamordowanie śp. Popiela. 
Z oburzeniem odpiera mówea zarzut, jakoby
stronnictwo konserwatywne nadużywało religii 
do oelów politycznych. Religię podkopują oi, 
którzy niesaczęme irsdyoye liberum veto prze­
noszą z dzieduuy polityki do tycia  religijnego.

P "Wojciech D z i e d u s z y o k i  oświad­
cza, te  do stroniotwa narodowego należeć m o­
gą tylko oi, którzy uznają zasadę solidarności. 
N»sz narodowościowy stan nawet w Austryi 
nie jest jeszoze zupełnie bezpieczny, to też 

jego _ obrony potrzeba poświęcić własnedla
waśni i niechęci stronnicze. Większość pragnie 
gorąoo, aby seoesyomści wstąpili do Koła, ale 
warunki pod którym i to się stanie, nie mogą 
być takie, iżby Koło rozbijmy. K to rrzypa- 
frsy* SŁS ® bliska stosunkom parłamentam yni 
w W iedmu, ter. przyzneó mu«i, że mniej wię- 
°ei J  . pPraw&, traktow ana tam, ma cha-
L i i  1 P^^tyczny i narodowy I  wie także
każdy, naw et z gorętszych, że będąc w Kole 
i chcąc c :ś zrobić, potrzeba cichej, wytrwałej, 
a solidarnej praoy. Trudności były zawsze, 
które też wzrosły od czasu, gdy seoesyoniśoi 
P *'» y  poczęli szkalować kraj, ku uciesze wro- 

( t ik  jw t s okiwki)- Ni* j*d»ą zaczepkę
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zmilczało Kolo, bo nie chciało tej wstrętnej 
walki swego ze swoim prowadzić na oboym, 
wrogim nam terenie. (Brawa). Ruch ludo­
wy — mówią — my zw alczam y! Nie prawda! 
Od latwislm staramy się, aby obok nas i z nami 
stanął lud silny wiarą, świadomy obowiązków 
narodowych i ożywiony ideałami ojczystymi. 
Ale ozy burzenie przeciw szlaokoie i in tsli - 
genoyi, ezy poniżanie religii, ozy pod szczawa ■ 
nie mas do kroków mogąoyck wam i nam 
przynieść klęskę — ozy to ruoh ludowy, ruch 
zdrowy ? W alety  się przeeiw Kościołowi — za 
eo ? Za to, że występuje przeciw pednszcza- 
niom, przeciw sianiu nienawiści i jadu apołe 
cznego. Jak iż  byłby te  biskup, k tóryby w ier­
nych swych nie ostrzegał przed zgubną tru ­
cizną złej prasy? K to ehce dla własnego wy­
wyższenia się iśó drogą wiodącą do zguby — 
niech robi jak dotąd. K to jednak chce istotne­
go zbliżenia s'ę, istotnej zgody, ten niech po­
niecha agitaoyi po za Izbą , a słuszne skargi, 
żale i żądania wypowiada tu, w tej Izbie (o- 
klaski). Co do kom itetu eeatraluego, uznaje 
mówca jego konieczność, jak kosisczną jest 
solidarność K cła w W iedniu i solidarność 
Koła wiedeńskiego z Sejmem. Uznaje jednak 
także potrzebę reformy kom itetu centralnego 
i dlatego przedstawia wniosek następująey:

„Koło poselskie polskie wybierze ze swe­
go łona komisyę. złożoną z 15 ezłonków. któ­
rej będzie zadaniem wypracować dla kraju no­
wy regulamin wyborczy i statu t dla polskiego 
Koła sejmowego. Komisy*, przedstawi swe 
wnioski sejmowemu Kołu polskiemu**.

P. W  ó j  o i k uskarżał się na starosfę k r a ­
kowskiego i mówił o nadużywaniu ambony i 
konfesyonałn. Co się tyczy kom itetu central-

o) aby tę sprawę tak  przeprowadził, by 
żegluga na wymienionych wyżej drogach wo- 
dnyoh w naszym kraju rozpoczęła się równo­
cześnie z żeglugą na nowych drogach wodnyoh 

’ innych krajów koronnych, a zwłaszcza na ka- j dalszą debatę do poniedziałku, 
nałach, łąorąoyrth Dunaj z Odrą, Łabą i 

j Wełtawą,

zamknięcie dysknsyi. Do głosu zapisani byli pp.: [ Lwów 30 kwietnia.
K o z ł o w s k i ,  "Wlad. K r a i ó s k i ,  R o t t e r ,  (O oirazę czci).

' B o b r s y ń s k i  i C z a r t o r y s k i .  — Ze;  Sobotnia rozprawa skończyła się ogłosze- 
' względu na spóźnioną porę odroczył m&rszsłek niem uchwały trybunału, k tóry edrzuoił

nego, uznałby go mówca, ale pM  warunkiem,
aby w knryi mniejszej posiadłości przyznano 
w yłąnzr;- indowi prawo decydowania o śem, 
kto ma być posłem.

P. M ę c i ń s k i  zbijał zarzuty, podniesione 
przez ks. Scoiałowskiego. Postępowanie tego 
księdza jest niezrozumiałe. Nibyto uznaje on 
potrzebę eolidarnośoi narodowej, jak to sam tu 
powiedział, * równocześnie jak najgwałtowniej 
zwalcza i Koło polskie i kom itet wyborozy. 
Mówca godni się na reformę tego komitetu, ale 
nie wierzy, aby ci, którzy prowadzą agitaoyę 
tylko dla agitaoyi, poszli szczerze nawet za 
zreformowanym komitetem.

P. M o y s a  odmawia ks. Stojałowakiemu 
prawa do występowania w roli wyłącznego re­
prezentanta ludu. Aby nabyć prawo do zastę­
powania ludu potrzeba dla jego dobra praco­
wać dodatnio, samem podezezuwaniem nie u- 
szczęśliwi się ludu. W  końcu oświadcza się 
mówca za wnioskiem p. Dziedu^eyokiego,

P. R o m a n o w i o z  podnosi, że był. i jest 
zwolennikiem zasady solidarności w Wiedniu, 
byle nie była ona wyzyskiwana w interesie 
jednego stronnictwa. Większość konserwaty­
wna, złączona w unię, jest dla mniejszości wro­
go usposobiona, n>eoh więc zniknie ta  chęć 
majoryzowania. S tatu ty  Koła wiedeńskiego m u­
szą być odpowiedni'' zmieniona, aby opo*yoyjui 
posłowie znaleźli tam  miejsce. Potrzebę komi­
te tu  centralnego uznaje mówca, zwłaszcza we 
wschodniej częSoi kraju i tu  zwycięstwo k a ­
żdego Polaka w mniejszej własności powita 
radośnie, byle dokonało się cno legalnie. Głodzi 
się na k- miayę dla rew iz ji regulaminu komi­
tetu  centralnego.

P. M e r u n o w i o z  prostował fałszywe 
twierdzenia ks. Stojałowskiego. Oo do zmiany 
statu tu  Koła jest mówca zdania, że zmiana ta 
powinna nastąpić dopiero wówozas, gdy seoasyo* 
niścl do Kołk wstąpią i swe życzenia wypo- 
wiedsą. Solidarność nie jest potrzebą teorety­
czną, ale praktyozną. jest wytworem 30 letnich 
doświadczeń. V  dalszym ciągu mówca zazna­
cza, że on i jego stronnicy wystąpili z lewicy, 
bo ona zmieniła swe hasła. Zarzuca p. Roma- 
nowiczpwi jego sojusz z socjalistam i i radyka­
łami. Narzeka p Romanowicz na unię konser­
watywną, a sam dąży do utworzenia unii ra ­
dykalnej (wesołość).

P. B o j k o  przyznaje, że większość kon­
serwatywnej prawicy składa się z judzi dobrej 
woli, uczoiwyoh i rozumnych, ale mówca nie mo­
że dać się majoryzowsć konserwatystom. Potrze­
by oeatrslnego komitetu mówca nie uznaje.

P. B n t o w s k i  zarzucał większości, że 
nie umiała przygam sć do siebie żywiołów po­
stępowych i była zawsze ekskluzywną. Mówca 
pragnie solidarnrSai, jedności i zgody, ale opar­
tej na rówcem prawie.

P. Ś r e d n i a w s k i  pragnąłby nadać ko­
mitetowi centralnemu organir&cyę kuryalną, 
a p. S o l e s k i  żądał, aby Koło sejmowe 
uehwaliło postanowienie, iż statu t Koła w "Wie­
dniu musi być zmieniony w duohu zwolnieni* 
rygoru solidarności.

Przewoduioząoy p. J a w o r s k i  oświad­
cza. iż myśl tę może przyjąć do wiadomości 
tylko jako życzenie, ale pod głosowanie poddać 
jej nie może, gdyż pierwszy głos w tej sp ra­
wia musi przysługiwać Kołu polskiemu w 
W iedniu.

Przemawiali jeszcze pp. Czajkowski, K o­
złowski i Stojałowski. Ponieważ ks Stojałow- 
ski mówił obszernie tylko o sobie, a n i e o 
sprawach, dla których zwołano Koło sejmowe, 
przeto przewodniczący prosił go, by nie od­
chodził od rzeczy, a także obecni zaczęli 
szemrać, wobeo ozego ks. Stojałowski przestał 
mówić.

Ostatecznie przystąpiono do głosowania 
i wszystkimi głosami przeciw głosom lewicy 
i stronnictw  ludowych przyjęto wniosek p. 
Dziedu Iżyckiego. Skład kom isji, k tóra ma się 
zająć reformą centralnego komitetu, ustanowi 
sejmowa „komisya-matka“.

I I  Sejm poleea Wydziałowi krajowemu, 
a b r  sprawę tę wobec o. k. rządu z całą sta- 
nowazcścią zastępował, a ewentualnie zniósł się 
z Wydziałami krajowymi współintemsowanych 
krajów koronnych w oelu przedsięwzięcia 
wspólnej z rim i akoyi. 

i Następnie wzięto pod obrady sprawozda­
nie komisyi szkolnej o s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .

1 K om isra wnosi by przyjąć do wiadomośsi spra- 
j wozdiuie R ady szkolnej *.r*iowej o stanie tyoh 
! szkół i wezwać rząd. aby 1) naukę historyi 
; kraju rodziutisgo urzynił obowiązkową w gi- 
: innazyncb, 2) ustano wił lekarzy szkoluyeh przy 
1 gim nazjach, 3) jeszcze w roku bieiąoym  za- 
' rządził budowę przynajmniej tych gmachów 
szkolnych, aa któro odpowiednie kwoty są już 
rreliihm ewaue w budżecie państwowym, tj. g i­
m nazjum  I  i V we Lwowie, szkoły realnej w 
Tarnowie i gim nazjum  w B r z a n a c h .  4) aby 

' zakłady filialne obecnie istniejące przekształcił 
j w ssmoistue zakłady, 5) a b r  zajął się jak naj- 
! ryoblej utworzeniem gim nazjum  w Mielou, a 

n a s tę p n i by w miarę przybytku kwabfikowa- 
! n y h  sił nauczycielskich wziął pod rozwagę 

sprawę założenia nowych szkól średnich w po­
wiatach Nowy Tavg, Rressów. Gorlice Żywiec 
i Sok*l, vie doroagaiąo rię jednak nadmiernyoh 

1 prestRoyj na ten cel, 6) aby przedłożył Ssirao- 
wi projekt ustaw y o wyiszyoh sr-koł*ob. wy- 

; działowych męskich- obejmujących trzyletni 
ku-s nauki, któryoh skończenie uprawniałoby 
do wstąpienia do wszystkich gałęzi służby pu- 

! bjicznej, w których nie wymagają stydyów 
: uniwersyteckich orpz.do jednorocznej służby 
; w wojsku.

W  dyskusji zabrał głos p. S ę k o w s k i  
' i dowodził, ża miasto Dębioa up&trsoae przez 
rząd na siedzibę nowego gtm.ni7.ynm. ma n ie ­
równie gorsza warunki niż Mielec. P-zy tej 

' sposobności wyraża wówca ubolewanie z tego 
' powodu, że pewno ■'yynniki lekceważą sobie 

uchwały sejmowe do tego stopnia, iż podczas 
gdy Sejm wyraża życzenie, aby gimnazynm 

! powstało w Mielcu, one wpływają na rząd, aby 
je założył w Dębicy

P. R u d r o f  przemawiał za utworzeniem

Henryt M e w i e z  we Lwowie.
wszystkie wnioski stron, z wyjątkiem wniosku 
powołania w sprawie dra Aszkenazege świadka 
p. Liebermann*. Świadka tego dziś przesłu­
chano. Zeznał on, że przed procesem dra Ló- 
wensteina p. Jackowski mówił doń, że jeżeli 

Miasto nasze powitało wczoraj w sweieh dr. Aszkenezy obejmie obronę Lówonuteina to
j ifturaoh H enryka S i e n k i e w i o z a ,  który  przybył j o n  J a c k o w s k i  nr u to, p o p a m i ę t a .  Ś w i a d e k
; f . *  • t u r y  f l a i o i a i  w * f f / f t O i h  u r l f i g T r f .  w g  d O O l l Ó d l  J 1 '  - , ł -  — * ____ i ____   -  — J _ T r  ...’ . J - J .j tu, aby dzisiaj wygłosić cdozyt na 
j „Towarzystwa dziennikarzy polskich Powi-
i tanie to najznakomitszego z żyjąeyeh pisarzy 
i polskich było uroczystością tak  wspaniałą za­

równo pod względem rozmiarów, jsk  i szcze­
rego zapału i uwielbienia, iż żaden z monar- 

; chów nie miał z pewnośeią nigdy tak  okaza-

tedy z syrapatyi dla p. Aszkcwazrgo udał się doń 
i nakłaniał go do odstąpienia od obrony Ló 
wensteina na #o jednak dr. Aszkenazy nie 
przystał.

Potem postawił obrońca dr. Daisenbarg 
nowy szereg wniosków, zaznaczając przytem, 
że oak. dr. B reiter nie ma osobiście przeciw

j lego nigdzie przyjęcie, tak  gorącego, płynące- j oskarżycielom żadnej u r a z y ,  a t a k u j e  ioh t y l k o  
| go wprost ze serc pełayeh najrealn iejszej | jaVo osobv, g r a j ą c e  pewną r o l ę  n a  a r e n i e  pu- 
| wdzięczności. W szystkie warstw y ludności j bli&znej. W  sprawie p. Stępińskiego domaga 
; Lwowa od najwyłszyeh do najniższych, po- \ Obrońoa zbadani*. s<oz*Kótowo kilku f * k  
i śpieszyły we wspólnem powttaciu dać wyraz >tów nadużyć w Banku włcśńańskim  na pod- 
i ozei i podziwu dla talentu  wielkiego pisarza, , ftfci,wje rezoluoyi kompromitujących pp. Hkwi- 
j »  zarazem wdzięozuośoi narodowej za te dzie■ j amorów, a skradzionych dla u ż y t k u  Monitora 
j ła, którym i wzbogacił literaturę polską i ro z - ; 7 regi,fcratury Banku. O istnieniu takich do­
niósł szeroko po świście sławę polskiego J kuroentów po winien był p. Stąpi Aski wiedzieć.
imienia.

Poeiąg, którym  jechał Sienkiewicz, przy­
być m iał do Lwowa około dziesiątej wieczo­
rem. Już  pedczas drogi od Krakowa peoząw- 

j szy, był Sienkiewich na wszystkich większyeh

M ają byó także zawezwani żuaw oy buchalte­
rzy i brnkowiozę, którzy potwierdzą słuszność 
zapatrywań p. Breitera, iż Stępiński pieniądze 
od chłopa „wyduszał1*, a nie „*ciągał“, ponie­
waż nabywcom asygnat nie należało się nio

stacyach przedmiotem gorących owacyi. "W" Tar- więeei nad to, oo zapłacili byli za nie ich
nowie tłum y ludzi zgromadziły się były na pjo rw ,t„ym  właścicielom." W resz oie strona

Pogrzeb sp. Alberta Wilczyńskiego, usłużę-
nogo pisarza, odbył się wczoraj przy nader licznym 
udziale kolegów, przyjaciół i wielbicieli talentu 
zmarłego. Przy wynoszeniu trumny z domn żałoby 
odśpiewał chór „Lutni1* pieśni żałobna, a na emen- 
tarzn żegnali zmarłego: prof, dr. Angnot Balasits
imieniem Koła artystyczne literackiego i dr. Breni- 
sław Dulęba imieniem Kółak rolniczych, nad roz­
wojem których śp. Albert Wilczyński przez lat 
szesnaście gorliwie pracował. W obu przemówie­
niach uwidoczuienem było, że społeczeństwo polskie 
truci w zmarłym nietylko utalentowanego pisarza, 
ale i niez-cykle zacnego obywatela.

Za bezprawne wtargniecie do klasztoru PP. 
Kapucynek w Kętach wraz z Aratenem w celu 
poszukiwania jego córki, skazany został burmistrz 
m Kęt p. Zajączek na 10 dni areszta.

Operetka lwowska nie będzie już grała w 
Warszawie; rząd rosyjski nie pozwolił p. Hellerowi 
na dawania przedstawień w Warszawie dlatego, 
ponieważ p. Heller grał we Lwowie „Sybir1* i 
„Kordyana1*, czena naraził się na niełaskę rządn 
rosyjskiego,

Sprawa br. Kellera. W Pradze i w Wiedniu 
narobiła ogromnego hałasu sprawa br. Kellera. 
Jest to rotmistrz austryack’, człowiek źoEaty, któ­
ry przybył przed kilkunastu dniami do Wiednia, 
aby odebrać jakiś spadek. Tam zapewne poróżnił 
się z swoim rodzonym bratem, szefem sek yjnya 
w któremś z ministor/ów, bo kiedy wrócił do Pra­
gi, otrzymał list od dyrektora szpitala dla obłąka­
nych, w którym dyrektor prosił go, aby przyszedł 
doń w bardzo ważnym interesie. Br, Keller udał 
się do szpitala i tam dowiedział się. że w nim zo-

j * i,-* t ii* 7 . -.-i «v • i • iBnerai nw* to o»*vpiLJLuftij -m-
! poubieranych tłumów publiczności, skłonił w ie l- . żem ^4Ufania m ówił otwarcie, że wie *» kry- 
j kiego piiarza do wyjścia^ na platformę,, 00^g ro - i minalnyoh nadużyciach w Banka, alo dodał: 
I m&dzem powitali gromkimi okrzykami „Ni*oh j t0 a ie m% rady. Ja  jestem bezsilny wo- 
j źyje  ̂ S ienkiew icz!“ —^przyozem zasypano go j beo potęgi wpływów Marchwickiego i Zgór-

literalm e kwiatami. Po krótkiej przemowie ; gkieg 0 ’ż&de, ‘ prokurator i sędzia, któremu 
redaktora GMettrBeesgoteskiej, zagrzmiały zao- n iŁ . jest kftryorft) n!0 odważy się wystąpić 
wu okrzyki 1 wśród nich ruszył pociąg d a le j., prw ojw tym  pft, om. którzy w biały dzień

| czkoły realnej w Csoitkowie-. P. S o l e s k i  za-

S e  j  jco..
(Dokończenie posiedzenia z 28 kwietnia).
W  dalszym ciągu sobetniego posiedzenia 

w załatwieniu wniosku p. Merunewicza w spra­
wie sieci dróg wcduych powziął Sejm następu­
jące uchw ały:

I. Sejm wzywa rząd usilnie, aby
a) z możliwie największym pospiaohem 

wykończył teohniozne prace przygotowawcze 
do budowy kanałów spławnyoh, mających po­
łączyć Odrę z Wisłą, z dalezem połączeniem 
drogą wodną W isły i Sann * Dniestrem i z 
odgałęzieniem ud Sądowej W iszni przez Gró­
dek, Lwów do Brodów;

b) aby zajął się zapewnieniem finanso- 
wyoŁ Arodkaw do budowy fcyoh d^óg wodnyoh, 
ozy to pr*y pomooy przedsiębiorstwa pryw a­
tnego z pełnem zabezpieczeniem ekonomiczne-

Jo interesu kraju, czy też przez uzyskanie w 
rodzę konłtytuoyjnej odpowiednioh kredytów 

do budowy tych  dróg wodnyoh na rachunek 
państwa z udziałem kraju i innyoh intereso­
wanych ozynników ;

rzuoał, żo sprawezdauia komisyi Bzkolnoj o 
; sskołaoh średnich, jakkolwiek zawierają wiele 
j oe^nych uwag, właściwie są tylko parafrazą 
j sprawozdań rady szkolnej. A jednak nasze 

szkolnictwo średnie ma liczne braki, wymaga­
jące koniecznie naprawy. Plany naukowe są 

! wielce n ienraktyczie i żvwcem przejęte od 
I Niemców. Zaradzićby trzeba tak ie  przepełnie­

niu szkół i brakowi naleiyoie ukwalifikowa- 
1 nyoh n&uczyoieli,
j Pod względem liczby szkół średnioh jest 
Galioya niesłychanie upośledzona. Ma ona 7 
milionów mieszkańoów, a tylko 36 szkół śre­
dnich, natomiast Austrya Dolna z 3 milionami 
mieszkańców ma tyoh szkół 45, Czeohy z 6 
milionami mieszkańców mają tyoh szkół 89, * 

1 Morawa maiąoa tylko 2% miliona mieszkańoów 
, posiada szkół średnioh 53 Gdyby wziąć liczbę 
j ludności za podstawę, to Galioya powinna mieć 
nie 36 ale 105 szkół średnich, a w porównaniu 
z Morawą aż 148 Ale przyjąwszy nawet liczbę 
uczniów uozęazezają^yon do szkól, dojdziemy 
także do konkluzji, że Galicy® jest po maoo- 
szociu traktowana, w naszych szkołach bowiem 
gnieździ się w każdej klasie dwa razy tyle 
uczniów 00 w Czeohaoh.

W dalszym ciągu dowodził p. Soleski źe 
ż«dne środki prewencyjne ani ropresalia, ma­
jące na celu zmniejszenie frekweuoyi w szko­
łach średnioh nie pomagają, liozba młodzieży 
garnącej się do szkół zwiększa s.ę z żywioło­
wą siłą. Jednym  z bardzo niemoralnyoh, zda­
niem mówcy, środków represyjnyoh jest to, że 
stypendya rozdawane bywają .uozuiom dopiero 
w wyższych klasach. Przyrostu młodzieży do 
szkół średnich nie powstrzyma żadna siła łódz­
ka, a pwyrost ten  nie dosiągnął jeszcze pun­
ktu kulminacyjnego. W ieśniak widzi, jak jest 
poniewierany w sądzie, urzędzie, nawet na po­
czcie i w aptece, więc nie dziw, i s  uie ohoe,

| a tsy syn jego narażony był na taką samą po­
niewierkę i posyła go do szkoły. Rzemieślnik 

| wiozi, że z  rzemiosła wwego wyżyć nie aroże, 
i posył* więc syna do szkoły w nadziei, ie  mo- 
j ża on będzio kiedyś jego podporą Liczba szkół 
j przemysłowych, utrzymywanych V.o«ct?ra pań- 

stwc. jest śmiesznie m*ł* i irźeli gdzie, to w 
dziedzinie szkolnictwa f*r<ą ja -t powtarzany u 
nas frazes „rząd sprzyja krajowi*.

Zn msło mamy także uk^alifikowanyoh 
nauozyoieli. Jest ioh wszystkiego 824 a po- 
w ine" być od 1100 do 1200, Należałoby przy 
ciągać młodzież do zawodu nauczycielskiego 
przez udziala-rie •t.ypendyów, bo niebawem 
będzie brak nietylko uk-walifikowanyoh nau- 
czyoieli ale i nieukwalifikowanych jako tako 
przygotowanych. Potrzeba także polepszyć wi 
doki awansu nauczycieli i uczynić ich pracę 
przyjemniejszą i znośniejszą, dziś bowiem czę 
sto się zdsrza, że dyrektorowie szkół średnioh 
obohedzą się z gronem nauczycielskiem w spo 
sób wprost grubiańfki ? Zarzuca t9Ż mówca, że 
przy propozyoyaoh 00 do nom inacji nauczycieli 
nie zawsze względy rzeosowe odgrywają de- 
oydująoą rolę.

P . K r a m a r c z y k  krytykow ał system 
zakładania szkół średnich po  wększjfoh mia 
atach i uskarżał s:q na to, żo nauka religii w 
tych szkoł*oh nio jest nalołyoie pielęgnowaną. 
B rak religijnego wychowania w szkole powo­
duje niejedną katastrofę w dalszem życiu mło­
dzieży. Starożytnych klasyków należałoby usu­
nąć z programu naukowego, bo w nioh pomi­
mo pięknej formy znaiduje się trucizna mo­
ralna. W  szkołach średnioh powinien panować 
duoh ehrześoijański.

P. K r e m p a  popierał postawioną przez 
p. Sękowskiego rezolucję domagającą się utwo 
rżenia gimnazyum w Mielcu. T akie  p. Krempa 
podobnie jak  p. Sękowski w ytyka wioeprezy. 
dentowi rady szkolnej to, że zignorował ze­
szłoroczną uchwałę • sejmową, domagającą się 
utworzenia gimnazyum w Mielou a proteguje 
Dębieę. ,

Ks. S t o j a ł o w s k i  gani system enoy- 
klopedyozny, którego trzym ają się w na9zyob 
szkołach, a k tóry żywoam przejęty  został od 
Niemoów. Zmiana tego systemu nie będzie 
jednak tak  dłngo możliwa, jak długo na­
uka nie będzie wolna. Należy dać swobo­
dę zakładania kolegiów ozy to przez instytu- 
oye ozy to przez osoby prywatne, a nie krę­
pować ioh m inisteryalnym  planem naukowym. 

Po mowie ks. stojałowskiego uohwalono

j W  niespełna dwie godziny to samo powtórzyło . nłioy ^yoiągają ludziom m ajątek z kieszo
: w Przemyślu. | ni. In terpelacje na nic się nie przydadzą, bo rząd
i We Lwowie  jq ż  od godziny ósmej po- skapitulował przed t*mi nadużyciam i, wolę 

częły na dworou gromadzić się tłum y pu- , wydrzeć jeszcze za szpon likwidacyjnych 
i bhcznosoi lak, że rn. godzinę przed przy by- tych 2 0 0 0  w łoś'i«nu. P o t e m  gdy został mężem 
| ciem pcoiągu peron był szczelnie zapełniony. ia u fania sm ickł j»koś p. Stąpiń^ki.

W poozekalm I  klasy zgrom adzili się lite ra o i, W szystkie tę  wnioski trybunał edrzuoił 
J i dziennikarze z paniami. Panie m iały ze so-i j zamknął postępowanie dowodowe, poczem
,b ą  bukiety. 0 4  poczekalni aż do alei dwor-1 fcaw;nn0 sęti ziora przysięgłym 5 pytań i
l oowej utworzyła szpaler młodzież akadem ioka,! prz<,rwano rozprawę do godz. 4 iio południu, 
i a od alei począwszy, stanęła szpalerem mło- \
j dzież szkolna z pochodniami. Gdy nabrzmiał 
j sygnał, że paoiąg nadjeżdża, wyszli ca  peron 
j członkowie W ydziału Towarzystwa dzienni­

karzy z prezesem Towarzystwa p. Zajączkow­
skim na czele. Gdy pociąg stanął i wielki 
pisarz ukazał tię public rnoś ;i, ze wszystkich 
piersi zerwał się o k rzyk : „Niech żyje Sien­
kiewicz!* Przecisnąwszy się przez tłum, ze­
brany na peronie, wszedł znakomity gość do 
przybranej kwiatam i poczekalni i  tu  po przed­
stawieniu mu znajdująoyoh się tam osób i 

} wręczeniu bukietów przez panie, przemówił 
1 prezes p. Zajączkowski w te słowa :
! „Czcigodny P a n ie ! W stępujesz na próg 

miasta, które uwielbia Cię zarówno, j i k  osła

Kraków 25 kwietnia.
( Wadliwa indowa).

Wczoraj odbyła «ćę w tutejsaym sądzie 
karnym rozprawa przeciw Stryjeńskiemu i 
tow. z powodu zawalenia się gmachu To w. 
sztuk pięknyoh r a  pJacu Szczepańskim w 
Krakowie. Profeuratorya oskarżyła go o wy- ] akoyonaryuszy Banku kredytowego, - 
stępek s § 335, tj. zaniedbanie obowiązków j i oświadczyli, że w i e d z ą  od ka.

jest waryatem niebezpiecznym itd. Jakoż zamknięto 
br. Kollera i t j  sprawiło ogromną wrzawę, gdy i 
jest on synem b. namiestnika Czech i wogóle na­
leży do jednej z najba-dziej znanych rodzin w kra­
ju. Dopiero na starania żony br. Kellera i wsku­
tek interwencji wybitnych posłów, a. szczególnie 
Herolda, udała się do szpitala obłąkanych komisy* 
lekarska i po zbadania zamkniętego, uznała, że on 
jest zupełnie zdrów na umyśle, poczem natychmiast 
go wypuszozono W  tej intrydze przeciw br. Kel­
lerowi jest coś tajemniczego, co oczywiście będzie 
wyjaśuionem. Tymczasem jednak to zajście jest przed­
miotem powszechnych rozmów w Wiedniu i Pradze.

Zerwanie rokowań. Smutną wiadomość ma­
my dziś do zanotowania: Oto'rokowania, jakie lu­
dzie dobrej woli i wielkiego patryotyzmn podjęli t  
własnej inicjatywy, aby zapobiedz skandalicznemu 
procesowi pomiędzy ks. Adamem Sapiehą a syndy­
katem mniejszych akoyonaryuszy galicyjskiego Ban­
ku kredytowego, zostały zerwane, a raczej ci ludzie 
dobrej woli uznali za wakr.zaue usunąć się od po­
średniczenia.

W  tej mierze otrzymujemy następującą relasyę:
Ekse. Jaworski i poseł Józef hr. Męoiński 

zaprosili w piątek nienależącego do syndykatu
p. SchUtza 

Ad a ma  S a*
przedsiębiorcy. J»k wiadomo zawaliły «;ę ze- p i eh y , że pragnie zgody. Wobec tego Eksc Ja- 
szłego roku kilkakrotnie sklepienia nowobu- 1 w orsk i i hr. Męciński wezwali p. Schutza, eby za- 
dująoego się gmachu i zraniły robotników [ propował Syndykatowi pertraktaoye ugodowe. Pan 
tam iiranująoyoh. Po przeprowadzeniu rozpra- Sohiitz uczynił to, na co Syndykat oświadczył, źe 
yry skazał sąd Stryjeńskiago na 200 K. grzy- gotów jeat przystąpić do pertraktacyi ugodowych

 ___  w:ay lub 20 dn: a^ea^tu. S tryjeńiki wyrok j i prosi, aby ks. Sapieha zamianował pełnomocnik*
* ziemia polska. W itaj nam eławo Narodu! przyjął, Rozprawa wykazała, że budowa p tła - j mającego jo prowadzić. Gdy p. Schtttz zgłosił się 
! Dziennikarce polscy , dla których podjąłeś cu była prowadzoną w kfcryeodny i wysoce j wczoraj do Eks«. Jaworskiego celem dania mu tej 
i trud podróży, zgromadzeni tu  w tej sali, lekkomyślny sposób. Szczęście jeszcze, że «kle- odpowiedzi, oświadczył mu Ekso. Jaworski, że zło- 
I odczuwają żywą i serdeczną wdzięczność, pienie ziwali.ło się zsr*z a nio po oddaniu żył pośrednictwo. Powodów nie podał, 
umieją bowiem ocenió znaozenie Twojego gmachu na użytek publiczności, gdyż wówosas i Wobec tego procesy karne nastąpią — i jak 
przyjazdu i wiedzą dobrze, że czynem tym mogłaby zajió katastrof*, przy której straci- ; z powyższego się okazuje — wina zarwania roko 
chcesz nam dodać blasku i siły. W itająo łoby życie mnó .two osób, * ni“ r'aiv
Oię imieniem Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich, wznoszę o k rzy k : Niech żyje H enryk i 
Sienkiewicz!1* ;

Sienkiewicz podziękował uśniśnieniem rę- 1 
ki, a następnie powitawszy rozmaityoh znajo- • 
mych, któryoh w tej sali miał sporo, wyszedł

KRONIKA
Lwów 80 kwietnia.

I wań nie cięży na Syndykacie.
My jednak, w interesie krajo, wolelibyśmy) 

aby przecież jeszcze raz z obu stron zastanowion* 
się nad tą sprawą i na ołtarzu ojczyzny poświęcę- 

i no własne ambicje, zupełnie — może być — uspra­
wiedliwione, ale nieco za drażliwe, i aby nie do-

Dzisiejszy biuletyn O Stanie ks. arcybiskupa puszczono do rzeczy, która będzie stanowiła ucieobę
z dworca, wsiadł z p. Zajączkowskim do po- Morawskiego opiewa: Sprawa zapalna w płncacb dla wszystkich radykałów, socyalistów, anarchistów

* ich prawidłowo ustępuje, jednak senność i znaczne oała- i dla wszystkich obcych, niechętnych nam żywiołów*wozu zaprzężonego w parę ślicznych arabskich . „  , 1  , . . . . . .
siwoszów i pojechał ku m iastu szpalerem utwci- bianie oiąglo trwa. Dr. Wiczkowski. < Awans majowy w armi'. Arcyksiążęta Hen1
rzonym prnea uozniów szkół średnich. W idok Ks. metropolita Kuiłowski jest dogorywający, ryk i Ferdynand mianowani zostali porucznikami
szeregów młodzieży z płonącymi poohodniami Godzinami całemi leży nieruohomy, odrętwiały, po- dragonów.
w rękach był wspaniały, a zapał, z jakim wi- karmów ani leków nie przyjmuje. Katastrofa zdaje j Generał porucznikami zamianowani zostali ge-
tf l i  &ienkiewicza, wzruszył go do głębi. Ty- się być bardzo bbeką. nerał-majorowir: Edward Pohl, Michał Mancjlorie,
siące młodych pi«rai brzmiało nieustannie : Jego EkSOBloncya pan prezydent sądu krajo- j Karol Gestoetner, Adolf Schneider, Adolf Heimroth
okrzykami : „Nisch żyje! Y ivi.t!“. Owaoya ta wego wyższego Dr. Tchórznicki powiódł i objął von Hessfeld, Gustaw Frey6nwald Jonak, Hugon
tern większą ma wartość, że n ik t nie inspiro- urzędowanie. _ , hr. Corti alle Cattene, Emanuel Scheiner, Alfred
wat tej młodzieży, i żadne inne uozuoie, ty lko  Wiadomości urzędowe Cesarz nadsł radzcy ; Popparich.
uwielbienie i wdzięczność dla wielkiego pisa- administracyjnemu Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo- 1 Generał-mujorami mianowani pnłkowniey: Ka­
rz* były źródłem złożonego mu wozoraj hołdu, wych we Lwowie Ludwikowi Sołtysowi rangę i po- roi Lang, Jnlinez Weyrich, Karol RegenspurBky 
Młodrieś nasza zna dzieła Sienkiewicza i bory szóstej klasy, oraz ofieyałowi IX rangi przy Regeny, Jan Steinberg, Emil Sandmaun, Stefan 
umiała uznać piękno ich do tego stopnia, ie  lwowskim sądzie krajowym Augustowi Des Loges Neudotf- N-.chodsky, August Krawehl, Franciszek 
się to tak  prześlicznie objawiło W eutuzyazmie przy sposobności przeniesienia go na własną pro Schoedler, Maurycy Auffenbarg, Wincenty Lehmann, 
dla wielkiego pi&arza. Nadzwyczajnie mi- śbę w stan spoczynki! tytuł i charakter dyr która Wiktor Schreibor, Karol Scbikoyaky, Henryk Kum* 
łem było rówaież i to, że porządek, jak i pa- kancolaryi. mer, Stefan Hofoauor, Gez* Csalany, Józef Fajta,
nował pa całej drodze od dworca e i  do hotelu Zgromadzanie przyjaciół p. Rom«nowicz:i ol- Ernest Poten, Alfons Rabenhorat - Dragoni, Oswald
E u ro p e js k ie jg d z ie  Sienkiewicz zamieszkftł, było się w eobr-tę w „Sokole1* dla omówieniR spra- Groh, Emanuel Wawra, Gwido Fekoto-Ardo Nagy 
bez iadnyoh przygotowań kot"it*tów lub poli- wy reformy wyborczej, zwołane przoz członków Tama Meyer, Wiktor Nitscho, Stefan Vedropoljs 
oyi Utrzymany * był praw*aiwie wzorowo. : redokcyi Słowa Polskiego i kilko młodych izraeli- Mayerkoffer, Karol Fiokar, Jan Schwab, Julius* 
Wszyscy, którzy brali udział w powitaniu ge- tów. Na zebrania to przybyli wodzowie stronnictwa Longard mn Longgardo, Ottokar Rotterau Kiwisch, 
nialcego poety, mimowoli. libsli o to, żmby sooyalno demokratycznego, poiło win ludowi i ra- Alojzy Zellhain Zeller, Ottokar Haas, 
przyjęcie go w m arach naszego miasta, ehoó dykalni, niemal cała redakeya Słowa Polskiego, a Pułkownikami mianowani zostali w korpusie
pełne szczerego entuzjazm u, było tak ie  powa 
żnem i pełnem godności-

Z izby sądowej.

także poseł sejmowy i prezydent m. Lwowa dr. sztabu generalnego następujący podpułkownicy: 
, Małachowski Z ubolewaniem zanotować musimy, Andrzej Fail Griessler przydzielony do 13 pp, Fry*
1 że p. Małachowski pomimo, iż od kilku już lat deryk Eckardt do 5 8  pp.
; jest prezydentem m. Lwowa, nie może zapnmuieć Pułkownikami mianowani podpułkownicy: Wil- 
, o tom, że był dawniej jednym z wybitnych człoa- hełm Łyczkowski pp. 13, Jan Dolsial pp. 67, An*
i k ó w  stronnictwa liberalnego. Zwyczajom jest na toni Habl w pp. 77, Herman Rigelo z 89 do 90
Świecie przyjętym, żo jeżeli kto z ładzi politycznych pp., Edmund Horbaczewski z 77 do 27 pp., Leopold 

J dostaje się na stanowisko, na k t ó r s m  reprezentuje Ryck \t pp. 30, Michał Pittershof pitter z 3 do 66

z tyoh pożyczek. o pieniądze te  się
nie upominał, bo Seidenfrau mu tego zabronił. 
N* zapytanie przewodniczącego, ozem właśoi- 
wie był Seidenfrau w  Kasie, skoro oskarżony 
we wszystkiem go słuohał, odpowiedział 
Waldm&nn — wśród ogólnego śccieohu publi- 
oznośoi — że Seidenfrau musiał tam byó „ja­
kimś wielmożnym prezesem1*. Grossman tłum a­
czył się w podobny sposób jak  jego poprze­
dnik. Przesłuchiwany nakonieo Seidenfrau 
opisał szeroko stosunki swe z Kasą, oraz 
oświadczył, źe wszystkie zarzuty poczynione 
mu przez oskarżonych są wręcz nieprawdziwe. 
Zeznał on, że nie m iał w Kasie żadnego fał­
szywego wekslu, a  dług na hipoteoe powstał 
stąd, że on na prośbę Dyrekcyi Kasy przyjął 
na awój raobuuek rozmaite oboe udziały, aby 
tylko w ten sposób uoh ronić Kasę od kata­
strofy. Dalszy eiąg przesłuchania Seidenfraua 

poniedziałek.
* *

Kraków, 28 kwietnia.
(Wielicka Kasa oszczędności).

Dziś po południu przesiuohiwano oakar-' ludność czy jakiegoś kraju czy jakiegoś mir.sta lab pp.) Franciszek Sulakiewicz z 4 batalionu strzelców 
żonego Maurycego W aldmanna, handlarza 1 powiatu, naówcaas przestaje już występować w tym do 75 pp., Karol Schmid z 90 do 16 pp., Józaf 
sianem, który miał W Kasie 10 fałszywy oh > charakterze pelitycznym i z temi barwami, jakie Antonio w pp, 15, Maksymilian Heyos z 9 do 80 
weksli na 19 630 K.; dalej Ohaskla Gross- i na sobie nosił do objęcia owego posterunku, nlbo- pp., Gotfryd Suchan w p. ułan, 4, Swetesar Dawi- 
m anna rzeźnikc, który  miał 6 fałszywych 1 wiem, stojąc już na tym posterunku, reprezentuje dowo w p, ułan n 8,
weksli na łąozną sumę 7.404 K,; w reszcie! nietylko tę partyę polityczną, do któ ej przedtem! Pułkownik Józef Rossek, komendant pułk*
Abrahama Seidenfraua, a tó ry  m iał na hipoteoe n«leżał, ale wszystkie stronnictwa polityeme, ja- art. dyw. N. I. przeszedł w stan spoczynku i otezy- 
109 600 K. długu i 52 fałszywych weksli na kie w danym kraje, mieście czy powiecie się znaj- ai&l order Żelaznej karony III  klasy e uwolnie- 
6 680 K. W aldmann tłum aczył się tern, że po- dują. Dziwi nas więc niepomiernie, źe p. Mała- niem od taksy, a podpułkownik Gustaw Laafer z pał- 
żyozkę zaciągnął jedynie za. P"rM  Seiden-1 ohowski, człowiek tak inteligentny, nie zrozumiał ku dywizyjnego art. 9 został zamianowany komen- 
fran* * z* namową Nowackiego iKooha, oraz tego, iż jako prozydent miasta nie może być już dantem pułku dyw. art. nr. I. 
że oni to zabierali większą częśó pieniędzy odtąd przedstawicielom stronnictwa jedynie liberał- Ks. biskup Puzyna kardynałem. Do Ruchu

nego, — bo wypada mu pamiętać o tom, źe we katolickiego donoszą z Rzymu, że Ojsiec św. obja- 
Lwowie jest bardzo silny zastęp członków stron- : ^  8vre postanowienie nadania księcin biskupo- 
niotwa konserwatywnego, zastęp rosnący z każdym ; wi krakowskiemu, ks, Puzynie, godnośoi kardy- 
rokiem, a złożony z najdojrzalszych, najzdolniejszych i , nalskiej.
najinteligentniejszych mieszkańców stolicy, i że on ! Skrytobójcze morderstwo. W Kołomyi wpią-
jako prezydent miasta musi byó także reprezentsn- , rano z ulicy padł przez okno celny strzał, któ- 
tem i tego stronnictwa, czyli, ie barwy polityczne Pf położył trupem mieszczanina Ferdynanda Sehmidta, 
powinien zrzucić z siebie zupełnie, a oddać się tyl- . znajdującego się w swem pomieszkaniu. Przypusz- 
ko pielęgnowaniu interesów miasta i pielęgnowaniu ozaj%> że motywem tej zbrodni była zemsta za to, 
jego spraw. *e Schmidt przed tygodniem wystąpił energiczni#

Zgromadzeniu sobotniemu przedłożył p. Ro- w  obroni* czci swej żony, nagabywanej przez je- 
manowiez hiatoryę reformy wyborczej do Sejmu, — , ńnego z mieszczan kołomyjskich. Śledztwo w toku. 
jak wiadomo — w tym roku odrzuconej przez \ Lojalność socyalistów. W  sobotę chcieli ka* 
Sejm, poczem literat, młody izraelita, p. Wilhelm toliccy robotniey odbyó naradę w sprawie reformy 
Feldman, postawił rezolucję, aby posłowie demo- , wyborczej i zebrali się w tym celn w lokalu „Jed- 
kratyczni sejmowi starali się o uzyskanie j»k naj- nośoi“. Atoli przy wyborze przewodniczącego gar- 
więcej po3łów z miast i wsi- Socyalista p. Mokłow- stka socjalistów, przybyłych z zamiarem rezbicia 
ski czynił zgromadzonym posłom zarzut, żo nio zgromadzenia, wszczęła taką awanturę, ehcąc mieć 
dość energicznie walczą z konserwatystami. Po roz- przewodniczącym socyalistę, że komisarz polioyi 
maityeh jeszcze mniej lnb więcej humorystycznych zgromadzenie rozwiązał. Świadkowie uaoozui podają, 
przemówieniach zgromadzenia się skończyło. że socyaliści ściągali gwałtem mówców z trybuny,

O d e n a e to n a  w  r .  1894  M j ic y is z $  h o n o r o U f  n a g ro d ę  e. i .  
Ministerstwa handlu

A s fa lt  w  g o rący m  s ta n fe  do izolaoyi fon 
  --------  , , , , damentów, oraz do oinszania zawilgoconych ścian

Fabryka Szeligi Łyszkiewicz8 inżyniera w pomlw?k*ni*<̂ bezpowrotnie
W t Ł w o w A o  S io  Marofgs M p « l« M  « " « >  MWtwl * * * * *  dr**w 7-

T e k tu rę  a s fa lto w ą  ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent, zt 1 m. □  

l a k  a sfa lto w y  I sm o łę  d y s ty lo w a u ą  
bezwodną do kosserwacyi dachów 1 drzewa.

E la s ty c z n e  p ły ty  Izola6yji 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i 

w całym kraju swoimi robotnikami, 
Telefon Nr, *W,

ie.
reparacyę

FAB R YK A  Szeligi Łyszkiew icza inżyniera
we Lwowie poleca

D ach y  ho lzcem en tow e  ni# 'rymagające wiazań dachowych, 
be* kosserwwyl 1 reparacyj, witeanaj trwałości.



PRZEGLĄD 8 <fcua 1 Maja 1900.
ponieważ mówcy ci nie byli socjalistami, oraz, że 
w pasyi swej połamali kilka krzeseł, a nawet, po­
turbowali członków „Jednośei".

Henryk Sienkiewicz był dziś na śniadaniu 
« p. namiestnika. Na rant, który na cześć znako­
mitego pisarza urządza dziś Koło artystyczno-lite­
rackie. przybędzie Sienkiewicz o w pół do 10-tej.

W ybory w Stanisławewskiem. Wczoraj w 
Starieławowie na zgromadzeniu bardzo bnreliwem 
wygłosili mowy kandydackie do mandatu poselskie­
go po drze Bilińskim pp.: dr. Bronisław Łoziński, 
dr. Adam Doboszyński i dr. Barb, a p. Benedykt 
Siebaner, który takie kandyduje, nieobecnośó swą 
usprawiedliwił. Porozumienia co do kandydata nie 
osiągnięto.

Samobójstwa. Podoficer racknnkowy 58 -go 
pp , Olszewski stacjonowany w Przemyślu, rzucił 
się wczoraj rano ped koła pędzącego pooiagu kole­
jowego, które zmiażdżyły go na bezkształtną masę. 
Powodom samobójstwa był drobny deficyt w kasie 
kompani i nej, którego Olszewjki nie był w położe­
niu wyrównaó.

Bakcyl raka. Berliński Centralblatt fu r  Bac- 
teriologie donosi, że profesor dr. M#x Sohuller od­
krył baksyla, wywołującego eherobę raka i zdołał 
już przeprowadź i  studya nad hodowlą t.yeh bakoylów.

Pożar. Dnia 23 b. m. w gminie Budków po­
wiatu bobreekiego pożar zniszczył całkowicie mie­
nie dziewiętnastu włościan. Szkoda w budynkach, 
zbożu i żywym inwentarzu wynosi około 38.00''' K,

Konkurs na posadę adjunkta technicznego 
biura miejskiego rozpisało prezydynm magistratu m. 
Jarosławia; pobory 1900 K i prawo do dwóch 
pięcioleci po 160 K., termin do 15 maja. — Sąd 
powiatowy w Niemirowie przyjmie zaraz wprawnego 
pisarza za dziennem wynagrodzeniem K 1 80.

W sprawie morderstwa w Chojnicach dono­
szą kilkf nowych szczegółów. I  tak zajmującem 
je«t zeznanie jakiejś praczki, która utrzymuje, iż 
w kilka dai po morderstwie prała u rzeźnika Le- 
vy’ego zakrwawioną chustkę do nosa, znaczoną lite­
rami E. W., które możnaby tłómaczyó sebia za mo­
nogram Ernesta Wintera. Dalej donoszą dzienniki 
niemieckie, że w Bartoszycach dzieci, bawiące nię 
za miastem, znalszły pakiet, w którym znajdowała 
się koszula wełniana i czarna kamizelka. Pakiet 
ten oddano prokuratoryi, albowiem jest podejrzenia, 
że są to rzeezy Wintera Wreszcie donoszą z Człu­
chowa, że w jakimś do'e obok synagogi znaleziono 
cza3zkę dziewczyny, która przed dwoma laty słu­
żyła u pewnego kupca w Chojnicach i nagle zni­
knęła. Czaszkę przesłono policyi,

Wypadek koiejowy- Ze Stanisławowa telegra­
fują nam: Wskutek popsucia się maszyny pociągu 
towarowego stanął dnia 29 b. m na przestrzeni 
Borynicze Chr.dorów pociąg towarowy i musisł być 
przez maszynę pomocniczą w dwóch częściach od­
stawiony do staeyi kolejowej w Chodorowie. Ma­
szyna przy tem przesuwaniu najechała na drugą 
część pociągu, wskutek czogo -wykoleił trę  jeden 
wagon, dwa zaś zostały uszkodzone. Ze ekżby nikt 
nie doznał szwanku. Buch pociąg'w odbywa się 
normalnie. Pociąg nr. 302 spóźnił się wskut.k tt- 
go wypadku o 164 m , a pociąg nr. S i l  o 109 
minut, Dochodzenia wdrożono.

Stworzenie kobiety. Na początku czadów 
stworzył Twashtri, Wulkan mitologii Hindusów, 
świat. Ale gdy chciał stworzyć kobietę, spostrzegł, 
że przy stworzeniu mężczyzny wyczerpał wszystkie 
materyały, którymi rozporządzał. "  11
jut ia^en środek stały.

To  jej 8ię podoba! ) Te aluzye, zawarte w sztuce, czyli pswna dawano wiedzę pozytywką do pew nyoh g ran ie ,' Preterya 30 kwietnia. Ezeezoznawoy wy-
Powiedz mi, moja droga, co tobie może się humorystyczna aktualność, obfitość dowcipów, pe- a zaprowadzono pewien wykład ncnpełniająoy rażają przekonanie, ie  wykach w  fabryoe B eg-

podobaó w tym twoim narzeczonym ? legających na eprytnem zestawieniu słów wraz dla tych, którzy ohoą się poświęcić nankowym j biego był dziełem zbrodniczej ręki. Aby unie-
z życiem, jakie panuje w tej gmatwaninie ludzi badaniom. j  araoźliwić neieozkę podejrzanym o popełnienie
i wypadków, sprawiły, że puhliezneśó zaczynając J p ,  K o z ł o w s k i  zaznaczył, że p e ią d a - 1 tej zbrodni, wstrzymano ruch kolejowy w kie- 
się śmiać na possątku każdego aktu nie ustawała nemby było, aby i n nas łączono wzorem Kie- j ranka zatoki Delagoa. Pomiędzy aresztowany-
aż do spuszczenia kurtyny, a potem hiła huczne mieo seminarya nauezyeielskie z gim nazjam i, i mi znajduj© się także eyn szefa domu Begbie,
brawa artystom, którzy doskonałą grą spotęgowali Posłowi Seleskiemu odpowiadał mowea obszar- j ^ ili& m  Bsgbie. Z Masera donoszą pod duicm
jeszcze wymieniene zalety sztuki. S. W. nie i zbijał zarzuty przez tego posła podniesie- : 28 kwietnia. Dziś rano dał się słyszeć przez

--------------  ; n#) jakoby Rada szkolna nie dorosła swego nt- j kilka godzin hnk dział od strony Thabnnchu,
“  “  ! dania, i jakoby w niej panował protekoyona- O wynika walki nie dotąd nie wiadomo.

— No, choćby to, że się  choe ze mną żenić. 
Otwarcie.

— Ależ, panie Adolfie, chociaż jesteś moim na­
rzeczonym, nie powinieneś ściskać mnie tek bardzo, 
bo mama zobaczy!

— Niech się pani nie obawia, panno Maryo, ja 
jut zęby na tem zjadłem, a żadna mama nigdy mnie 
jeszcze nie złapała.

Myśli.
Ze wszystkich platform do dźwigania ciężarów 

najbardziej ładowną są... plecy męża.
Co koiuu po etykiecie, gdy nie ma groszy w 

kalecie ?
Gdyby niebyło na świeci# ohleba, nie byłoby 

głodnych.

Calozsewm  (w pasażu Hermanów) pod dyrekeyą 
Erneita Thorna. We wtorek I maja nowy senzacyjny pro­
gram. W ystęp aajcnakomitizytih artystów świata. Japoóska  
trupa Riogoku 10 Japończyków w swoich oryginalnych  
produkcjach, Teatr kolibrów, Trio Namttuac instrumenta­
liści. Krasucki zo swojemi małpami na trapazis. Asta Trio 
śpiewacy serenad. Signor Ghezzi w nowej komedyi. .Z ła ­
pani na uczynku". Mad Olleka malarka płaskim i i dymem 
at*. W niedziele i święta 2 przedstawienia. B il»ty wcze­
śniej są do nabycia w biurze dzienników p Plobna, ul. 
Kareta Ludwika 1. 9.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Znany niemiecki peeta i badacz li­

teratury dramatycznej, a w szczególności Szekspira, 
Otto Ludwig, powiedział o współczesnych drama- 
targach francuskich, że komponują oai w ten sposób : 
Oto opiszą jakieś dwie osoby, potem każą ooś czy­
nić innym dwom osobom, a potem starają coś 
wymyślić, eoby nie miało nio wspólnego z dotych­
czasową akcyą, ale w połączeniu z tem, co było 
poprzednio stanowiło, zagadko .ry konflikt. Tak po­
stępują oni ciągle dalej i dalej, aż rzesz sama nie 
pogmatwa się tak dalece, że aby to wszystko roz­
wikłać i jako tako wytłómaezyó, trzeba eałego wie­
czoru. Przyprawa według jakiejś tendencyjnej re­
cepty, mniejsza lub większa doza obserwacji, cha­
rakterystyki i satyry, to już dla sprytny oh Fran­
cuzów rzecz bardzo łatwa, tem łatwiejsza, że w ta­
kiej mięszaniuie nie brak na okazjach do tego. Ma 
się rozumieć, że tej charakterystyki nie można sto­
sować do całej twórczości dramatycznej franenskiej, 
przyznać jednak należy, że Ludwig ma dużo raeyi 
o ile tą charakterystyką określa ogólnie gallicką 
lekkomyślność pisarską. Obserwować to mogliśmy, 
choćby tylko na farsach francuakieh, granyoh u nas 
w ostatnich czasach, a typem takiej roboty drama­
tycznej, j.est grana u nas w piątek po ras pierwszy 
farsa Kratsa i Stobitzera pt. „Panna żołnierzem".

O  O  ]  3 2 0 . .
(14 posiedzenie z 30 kwietnia).

Początek posiedzenia e godz. 7*11, Na 
wstępie odczytano wereg petyoyj craa zgło­
szony na popraedniem posiedzenia protest p. 
Okoniewskiego przeciw wnioskowi pp. Du­
najewskiego i Sanguszki o reformie adm inistra

lizm. W  szeiególnoici rzekł p. K ozłow ski,1 
że częste mówi się o pretekoyonalizmie tam, 
gdait jednej posady dwom dać nie było mężna, 
a szęsto też narzeka na protekeyonalizm ten, 
który się sam bezskutecznie o nią ubiegał. Prze- 
eiw wywodom p. Kramarozyka uronił mówca 
nauki języków klasycznych w szkołaeh żre

 3 • . ~ -„.i >, _ i , - i dnioh, przyesem dla z&demenstrewania , że
kilka inherno l.^ i * *  A* 'i  JTzekłady nigdy nie zastąpią oryginału, edczy- Wain i J. Mołoń z Krosna. Z. Kimelmann z Jaas.

* ?  '  **ł parę wierszy z „P an i Tadeusza* w prze-i S. Goldfrucht z Ostrawy. W. Lesiewicz z Sambora.
r a S  w ™  £nu»«lrim ,* w którya, n l . t y  Styta *■ KniLj».ki ,  W « * .w y . T. Koczmlski ,  O d * * .

P S  1,1 ' ’ niekievu-aew .ki«g0 zupełnie Zostały spaozepe. I O. Nim: raki z P. eaaburgn. K. Ząj.wdow.ki z .
'  Smoliński z Paryża.

H O TEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restawacya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 30 kwietnia. Dr. J. podoba 

z Berlina. G. Schmid i K. Loffler z Londynu. J. 
Downaro^ier z Litwy. G. Graig z Gorlic. Dr, J .

stąpnie odparł kemisarz rządowy zarzuty, pod­
niesione w interpelaoyi p. Szweda przeciw dy- 
rekoyi funduszu propinaoyjnego i oświadczył, 
że dyrekoya ta  wydzierżawia propinacje prze­
ważnie w okręgach tak  samo wielkich, jakie 
były przed wykupnem prawa propinacji, 
a jeżeli tu  i  ówdzie wyjątkowo ustanawia okręgi 
większe, to skłania ją do tego rzeczywista po­
trzeba. Kółkom rolniczym wydzierżawiono zna­
czną liczbę propinaoyi, wobeo ezego upada za­
rzu t, jakoby dyrekcja  , nieohęfcnie zawierała 
interesa z tem i Kółkami.

W  odpowiedzi na interpelaoyę p. Krempy 
oznajmił hr. Łoś, że ministerstwo oświaty 
oświadczyło gotowość otwaroia z początkiem 
roku szkolnego 1900/901 w Dembioy pierwszej 
klasy gim nazjum  pod warunkiem, że gmina i 
reprezentaeya powiatowa zabezpieczą prawnie 
spełnienie obowiązków, jakie w tej mierze na 
nioh ciężą.

Na in terpelację p. Daty w sprawie znie­
sienia mundurków w szkołaoh średnich odpo­
wiedział komisarz rządowy, że władze szkolne 
nie mają zamiaru mundurków tyoh inosió. 
gdyż okazały się one pożyteoznemi pod wzglę­
dem pedagogicznym.

Na interpelaoyę p. Krempy, dlaezego spra­
wa zatwierdzenia wyborów do rady gminnej 
w Brzezinie nalega w  n&miestniotwie od la t 
trzech, odpowiedział komisarz rządowy, że spra­
wa ta  rzeczywiście jest w zawieszeniu od roku 
1898, ale nie z winy rządu, lecz z powodu cią­
głych protsstów, rekursów do m inisterstwa i 
zażaleń do trybunału administracyjnego, wyta- 
ozanyoh przez członków wymienionej gminy.

Z porządku dziennego odesłano do komi­
s j i  kolejowej sprawozdanie "Wydziału krajowe­
go w sprawio pokrycia zwiększonych kosztów 
budowy kolei Trzebinia Skawce, Delatyn-Kolo- 
myja-Stefanówka i Piła Jaworzno. — W niosek 
p. Zdzisławę T a r n o w s k i e g o o  ustanowie­
nie. że najniższa grzywna za przekroczenia 
wodne ma wynosić 1 kor, (a nio 5 złr., jak  
dotychczas), Izba odesłała do komisyi gospo­
darstw* krajowego. Następnie odesłano do W y­
działu krajowego wniosek p Potoezka o w e­
zwanie rządu, aby bezzwłooznie wydał pozwo­
lenie utrzym ywania w sklepikach' wódek sło­
dzonych w ©pieozętowanyoh butelkaoh zawar­
tości eonajmniej ’/« 1'tra, i  ażeby w prow adzi 
jakna.jryohlej monopol wódek słodzonych (gdyż 

, Neuville, gdzie syna cukiernika powołano do odby- słodzone trunki spirytusowe nie są trunkiem
propmaoyjnym) Na wniosek p. Z lla przeka­
zano pokrewny wniosek dawniejszy p. Skał- 
kowskiego również W ydziałowi krajowemu.

W niosek p. Ssweda o wybudowanie po­
czekalni obok przystanku Pewel mała odesłano 
do komisyi kolejowej, a wniosek p D aty w 
sprawie wydania ustawy o oehronie gospo­
darstw rolnyeh przed szkodami, zrządza nami 
przez dzikie zwierzęta, do komisyi adruinistra-

pomóg i którym  gminom zezwoliło na odpis*

i l toPw 'p ? w S t? 0r T tó i l ,k i m  di s^ n o c^ m ^ N a - Mówca powołuje się na te, że nawet narody

Naprzód zapoznajemy się z młodym kompozy­
torem Rolandem i jego starą bogatą żoną. Potem 
zjawia się na seenie dawna kochanka Rolanda 
panna Torbillon, a po niej przychodzi milioner, fabry­
kant czekolady e żoną, aby u Rolanda zamówić 
lekcye mnzyki dla swego syna, płaci Rolandowi 
za dziesięć lekoyj z góry bajeczną sarnę 500 fr., 
a równooześnie zakoohnje się w pannie Tonrbillon, 
którą mu Roland przedstawia jako swoją żonę. Za­
ledwie oi wyszli, zjawia się syn fabrykanta i płaci 
Rolandowi dwa razy tyle za to, żeby bez wiedzy 
ojca mógł się mnzyki nie uczyć. W chwilę potem 

Nie pozostał mu j panna Tourbillon znajduje zapomniany na stole przez 
Ciężko zakłopotany popadł, syna cukiernika portfel i to skłania ją do odegrania 

Twashtri w głębokie zamyślenie. Po dłuższem za- 1 jego roli, aby w tem przebraniu módz bez budzenia 
stanowieniu użył następującego sposobu: Wziął za- podejrzeń żony Rolanda bywać u niego, niby to na 
okrąglcnie księżyca i falistość kształtów węża, za- ! lekoyaoh. Podczas pierwszej zaraz lekcyi zjawia się 
wiłość roślin pnących eię i drżenie trawy, wysmu- \ kspral piechoty Benoit i zabiera psendo-ncznia do 
kłość trzciny, aksamitną piękność kwiatu i delika- "  
tnoAO liicia, spo jrzen ie  sa rn y , i swawolną wesołość cia służby wojskowej. Ponieważ równocześnie pra 
promieni słonecznych, łzy chmnr i zmienność wia- j wie telegram wzywa panią Roland do chorej ciotki, 
tru, bojażliwośó zająca, pró nośó pawia i miękkość mąż jej korzysta z tego i jedzie także do Nenrille, 
puchu, który pokrywa szyję wróbla-, twardość dya- . Tam jednak natrafia na porucznika, który się w 
mentu, słodycz miodu, okrucieństwo tygryra, żar 1 młodej rekcutce zakochał, gdy się dowiedział, że 
ognia i chłód lodu, szczebiotliwośó sojki i grucho- ona właściwie jest kobietą, a miłość jege wzrosła 
tanie synogarlic'. Zmięszał tn wszystko i stworzył jeszcze bardziej, gdy mu panna Tourbillon powie-

tak  praktyczna i p o i względem ekonomicznym 
tak  wysoko wykształcone jak  Anglicy i Ame­
rykanie, trzym ają się podstaw wyohowania kla- 
gyozmego.

P. B o t t e r  oświadczył się stanowczo za 
jednolitą szkołą średnią. Dziś panują jeszcze 
mylne poglądy, jakoby zadania szkoły realnej 
były niższe niż gimnazyów i jakoby szkoła re­
alna przeznaczona była dla umysłów słabszych.
Jeżeli szkoła realna jest istotnie niższym za­
kładem, to ohyba dla tego, że daje swym 
abituryentom  niższe prawa.

Mówoa zarzuca radzie szkolnej, że lekoe- 
waży sobie poważne głosy, jakie padły w an­
kiecie dla szkół średnich. W  anhieoie tej rzekł 
między innymi prof. Ćwikliński, że może na­
dejdzie chwila, iż nauki języków klasycznych 
i ich litera tu ry  nie będzie już można pomie­
ścić w planie nauk ftzkół średnich i trzeba je 
będzie zastąpić ozemś inuem, jednak prof. Ćwi­
kliński sądzi, że ohwila ta jeszcze nie nade­
szła, natom iast mówoa jest zdania, że ona już 
nadeszła.

Nadto powołuje się mówoa na profesora 
uniwersytetu berlińskiego Paulsena, k tóry w y­
raźnie zapowiada, że klasyczne wychowanie 
musi upadać. Ks. Czartoryski rzekł w ankie- 
oie, że zamiast karmić młodzież ideałami, za ­
czerpniętymi z klasyków, należy jej pokazy­
wać ideały krajowe, narodowe, obywatelskie.
A naw et mówca idzie dalej i oytuje szereg 
powag na udowodnienie tego, ie  uczniowie 
gim nazyalni wcale nie wnikają w ducha n a ­
rodu i literatury greokiej, i wskutek tego 
ezas na ten przedmiot obróoony, jest prawie 
zawsze zmarnowany. Wogóle, zdaniem mów­
cy, ludzkość i potrzeby społeczne wymagają 
dziś zastąpienia nauki języków klasycznych 
ezemś innem, tak  samo jak  gleba wymaga po 
pewnym caasie zmiany uprawy.

Godzina 2-ga — p. Rotter mówi dalej. Pe 
nim zapisany jest do głosu wioeprezydent R a ­
dy szkolnej p. Bobrzyński.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 30 kwietnia. W alne zgromadzę- j Csemiowiec. A. Ciszewski z Zakopanego, A. Błońska 

nie kolei lwowsko-ozeraiowieoko-jasskiej uohwa- i z Bursztyna. Kap. Szuszkiewicz z Jarosławia. A. 
liło rozdzielić dywidendę 27 koron. '■ Majth&n, A. Stefko z Budapesztu. S. Bemath z

§ Targ na nierogacizny Wiedeń, 28 kwietnia, j Gollnicz. H. Gl&ssel z Wiednia. M. J . Radziński i  
Na targ dzisiejszy dostawiono 17.496 kg. mięsa I Wołynia. K. Gutowski z Paryża. L. Soehor z Ber- 
wieprzowego i 172 sztuk świń. Płacono wraz % po- j hna. Z. Kurzak z Kosowy. F . Hryńkowski z Kr. 
datkiem konsumoyjnym : , a kilogram mięsa 94 , Polskiego, 
hal. do K. 1,84, a za świnie 90 hal. 
za kilogram żywej wagi.

H O TE L EUROPEJSKI
A L B E R T  8 Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 80 kwietnia. Henryk Sien­

kiewicz z Krakowa. JE, A. Jaworski z Skwarza- 
wy. Hr. A. Tyszkiewicz z Rosyi. Hr. Danin Bor­
kowski z Mielnicy. Hr. J. Kor/towski z Płotycz. 
Br. M. Błażowski z Nowosiółki. Artur Zaremba 
Cielecki z Hadynkowic. Dr. H. Jordan, dr. J. Zoll 
i dr. W. Binder z Krakowa. A. Gorayski z Mode- 
rówki, S. Białoskórski z Staij k . Urbański z Ha ­
czowa. 0. Klominek z Trzcinicy. Dr. A. Langer s 
Tarnopola. Dr. J. Dworski z przemyśla. J. Palkisz 
z Wiednia. Z. Zakrzewski z Czołhan. W. Niezabi- 
towski z Lanek. O. Schnell z Starych Brodów. K. 
Kostheim z Niska. O. Sala z Wysocka. H. Sauer- 
tanch s Wiednia.

~ H 0 T e1  FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel t  komfortem urządzony, 
pileneiiska restawracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu.
Przyjeohali dnia 80 kwietnia. J. hr. Piniń- 

ska z Abbazyi. W. hr. Zamoyski z Krakowa, J. 
hr. Krasicki z Bachor ca K. Szumski z Borysła­
wia. F. Swoboda z Czerniowiee. T. Witosławski z 
Borszczowa. W . Krasny z M. Ostrawy. R. Sonn- 
wald, Willi Becker, W. Sochetzy i A. Mandel z 
Wiednia. L. Silberbauer z Paryża. Dr. B. Ambro- 
ziewicz z Tarnopola. Dr. J. Bylina z Stryja. E. 
Grossmann z Neuohatel. Z. Jaroszyński z Błudnik. 
F. Radey z Stanisławowa. A. Makomaski z Król. 
Pola. B. Schwager z Podwołoczyk. J. Himelzbach i 
T. Kohler z Toporowa.

HOTEL „VIC T0 R lA “
Lwów — ni. Hetmańska 8.

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 80 kwietnia. Br. Osuchow- 
■ki z Heniowej. P. Cfzyżewioz z Sanoka. P. Bili*, 
ski z Żółkwi. A. Wyżykowski z Dzikowa. Prof. 

' uniw. J . Tretiak z Krakowa. Br. Romaszkan z 
. n*aFnirt«riaA A Pfiawmwalri n 7alrAr\»«an

i stworzył
kobistę'. Następnie darował ją m ężczj żnie. .‘ działa, że jest córką fabrykanta czekolady. Otóż

Po ośmiu di iaoh p rzyb y ł człowiek do Twaah- • porucznik ten ujrzawszy Rolanda w koszarach i
triego i rzekł: „P an ie , stworzen ie, którem  mię ob- i przeczuwając r nim rywala nbiera go w mundur i r y jn ej, z  tom. że komisy* ta  ma zdać sprawę
darzyłeś, zatruwa mi życie. Papla bezustannie, za- ’ rekrucki, a równocześnie telegrafuje do fabrykanta j z t«go w n ie s k u  jeszcze w  oiągu bieżącej sesy i.

czas, narzeka bez powodu; j<wt ciągle czekolady, aby mu się oświadczyć o rękębiera nu _ . , — , . . .
chorem. Przyszedłem do ciebie z prośbą, byś je , Rzecz komplikuje się jeszcze w ten sposób, ie  pul 
zechciał zabrać sobie, gdyż ja z niem tyć nie mo- j kownik, przełożony porucznika, zastaje równocześnie 
gę*. I Twaehtri zabrał kobietę. W ośm dni później, j w kazarni swoją żonę zakochaną w młodym syna 
powrócił człowiek do Boga i rzekł: „Panie, życie , Marsa. Pułkownik wpada do koszar tak nagle, że 
moje jest samotne od chwili, kiedy ci to stworze- ' żona jego ma zaledwie czas okryć głowę woalką, 
nie oddałem. Przypominam sobie oiągle, jak ono poczem porucznik z tajemniczą miną objaśnia puł-
W mem obliczu tańczyło i śpiewało. Takie pomnę i kownik*, 
o tem, iż ono dziwnie pat zało na mnie, że się ze \ tak

córki. Do komisyi gm inręj edesłauo wniosek p.
Rotter*, o wezwanie rządu, ażeby cechowanie 
i peryodyozne próbowanie wodomierzy odby­
wać się mogło uietylko w głównej komisyi 
m iar i w*g w W iedniu, lecz by dla czynności 
tej urządzono stosowa* urzędy w kraju, a mia- 
eowioie na r*zie w  Kiakowie i we Lwowie.

mięsa „ - .
do K. 1,2U i

że to jest „zawoalowaaa dama", która t Sprawa ta  bardzo ważna jest dl* m iist, urzą
rolę odgrywała w procesie Dreyfusa, 1- - -  Ł — J - - —: 1 - J J - ; Ł •

i do mnie tuliło". I Twashtri oddał j i że on — porucznik — jest na tropie prawdzimną bawiło ( _
mu kobietę wego szpiega. To podnieca polityczną podejrzliwość

Po trzech dniach staną! znów człowiek przed pułkownika do tego stopnia, że widzi szpiega w Ro- 
obliczem Twsahtriego. „Panie — rzekł — nie wiem, ■ landzie, potom w przybyłym na wezwanie poru- 
jak do tego przychodzi, że nabrałem silnego prze-1 CTnika fabrykancie czekolady, a gdy przy rawizyi j 
konania, ii kobieta więcej zmartwienia niż przy- 

mi sprawia. Błagam cię, Panie, odbierz ją

dtających wodociągi i oddająoyoh odbionom  
w-dę ** pośrednictwem wodomierzy; ze wzglę­
du na to uchwalono i przy tym  wniosku, aże­
by komisy* jesto te  na bieżącej seayi zdała zeń 
Sejmowi sprawę.

Następnie przyjęła Izba

odemnie !** Alu Twaehtri zawołał: „Idż precz, ozło-! ie porucznik także jest szpiegiem. Przez przybycie 
wieoze i urządź się tak, jak chcesz !* „A człowiek d<> Neuville prawdziwego eyna fabrykanta i żony 
rzekł: „Nie mogę żyć z kobietą!" Twashtriodpo- j Rolanda, której tymczasem siostra wyzdrowiała, 
•wiedział: „Nie będziesz mógł żyć i bez kobiety!“ robi się taki galimatias, żs go rozplątaó w akeyi 
Mężozyznt odszedł, biadając: „O ja nieszczęśliwy! niepodobna i następuje rozcięcie węzła w ten spo- 
Nie mogę żyć z kobie«ą. ale też nie mogę i żyć sób, że panna Tourbillon zrzuciwszy suknie rekruta, 
bez niej!“ | wyjaśnia kim jest, a za nią w kilku słowach wszyscy

Rozumna pedagogia, w Londynis publiczność ' czynią to samo. 
taczyaa -orez bardziej interesować się dziećmi ze j Jest to więc komedya pomyłek, a ponieważ 
szkółek elementarnych i rozmaitych środków n*y- autorom chodzi o życia i humor w sztuce, więc nie 
wa, aby pozbawić ich dzikośoi a zaszczepić w nich \ cofają się przed najszykowniejszymi koziołkami 
lepsze instynkty i skłonności. Jako jeden z naj- ( psychologicznymi i wyzyskują każdą sposobność, 
lepszych środków uznano zaszczepianie w nich za- ! Łatwowierność, a nawet głupota osób z wyjątkiem 
miłowania do kwiatów i ogrodnictwa. W tyeh może samej panny Tonrbillon, doohodii do szczytu, 
dniach odbył się w Indowej dwalniey południowego gdyż inaczej dziaóby się takie rzeczy nie mogły.

., . . do wiadomości
u togo ostatniego znajduje sierżant depeszę poru-1 sprawozdania W ydziału krajowego w sprawie 
cznika, pułkownik jest najpewniejszym w świście, zezwolenia 8 gminom powiatu dolińskiegc. na

Londynu ciekawy popis. Jesionią roku zeszłego 
rozdano 2.000 chłopcom cebulki tulipanów i h ia ­
cyntów, obiaonjąc nagrody tym, którzy wyhodnją 
z nioh pokaźne kwiaty. Próba nadspodziewanie do­
brze się udała. Kwiaty, troskliwie wyhodowane 
u najuboższych rodzin, przedstawiały zebrane 
zem przed domem szkolnym widok czarujący,

ra-
Nie-

Tym dwom eechom wszystkich osób towarzyszy 
równie przeforsowana charakterystyka indywidual­
na. I tak Roland jest nadętym kompozytorem, któ­
ry trudni się posyłaniem do teatrów swoich oper 
i odbieraniem ich napowrót jake nieprzyjętych. Je ­
go żona jest type-n starej, zaz ) rośnej żony, robią- 
cej oiągle piekło z domowego ogniska. Panna

tylko" żo nagrody były liczne i dobrze zasłcśone, ; Tonrbillon jest tylko trzpiotem, przemyśl'wająeym 
ale kilku zamożnych mieszkańców tej dzielnicy j ustawicznie nad nowymi figlami. Syn fabrykanta 
ofiarowało grant, na którym chłopcy założyć mogą ezekolady, to znowu młody, bardzo glnpi ntracyusz, 
ogród warzy v/ny i kwiatowy. Nie ma wątpliwości,! porucznik jest gogątkiem wejakowom, polującem na 
te praca taka w pozaszkolnych godzinach wpły- łatwe podboje i milionowy majątek, * pułkownik 
nie korzystnie na zdrowie i moralność dzieci nbo- j ciągle tylko dręczy żołnierzy i wietrzy spiski do- 
gich rodzin. ! koła siebie. Tendenoyi sztuka nie ma żadnej, bo

Zamiast wieńca n* trumnę śp. Alberta Wil- : skurykatnrowania stosunków wśród plntokracyi 
czyńskiego złożyła w naszej admimstracyi, na rzece francuskiej tendencyą nazwać nie można. Specyal- 
fundnszn dla wdów i sierót po literatach i arty- j nością sztoki jest tylko silnie zaznaezona satyra na 
staeh, rodzina Biernsofcioh 80 koron. i armię francuską, szczególnie na temat wypadków

Ofiary. Na założenie w pobliża Lwowa sana- j znanych z procesu Dreyfasa. Oprócz wspomnianej 
toryum dla suchotników, otrzymaliśmy z Tarnopola ! „damy zawoalowanej" są tam inne aluzye do sto- 
(bez wymienienia nazwiska ofiarodawcy) 2 K. Do- i sunków wojskowych i żarty z „tajemnic armii fran- 
tyohcz* złożono na ten cel 182 K. 22 h. j enskiej*. Pułkownik jest np. pewnym, że ozpie-

Stan powietrza. T. o g, 7 rano - f i l ,  W poł. | gowie chcą zhadaś wynaleziony przez niego 
*+-10 R. Bar. 762. Spada. Deszcz. ' samego sposób poskramiania krnąbrnych rekrutów,

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś W ponie- • b sposób ten polega na kąpaniu rekruta w gorącej, 
działek „Panna żołnierzem", krotochwila w 8 aktach j to znown w zimnej wodzie. Gdy pułkownik peka- 
Curta Kratza i Henryka Stobitzera, przekład M. znje porucznikowi depeszę, kompromitującą go rze- 
8aehorowskiego, komo, a porucznik twierdzi, ie depeszę piBał tele-

■ ' grafisba, odpowiada mu pułkownik: „To nic, znawcy
pisma udowodnią, £e ty to pisałeś".

pobór w roku bieżącym ponad 100ł/o dodatków 
gminnych do podatków bezpośrednich, orez 
w sprawie zezwolenia reprezentaoyi powiato­
wej w Myślenicach na przyjęoie zobowiązania 
świadczeń pieniężnych na rzeoz projektowa­
nej kolei ze Swoszowio na Myślenice do L u ­
bienia.

Po załatwieniu tyoh spraw przystąpiono 
do dalszej debaty n*d szkołami średniemi.

P. W ładysław K r a i ń s k i  zaznaczył, że 
już komisya szkolna w sprawozdaniu swojem 
podniosła ten smutny objaw, i i  młodzież n a ­
sza opuszcza szkoły jakaś apatyozna i znie­
chęcona do pracy. Temu należałohy zapobie­
gać, bo tak* apatyezna młodzież nie potrafi 
zdobyć eię na energię konieczną w żyeiu, i nie 
dorośnie do ideałów, jakie zakreślił jej nasz 
wielki wieszcz w słow ach:

„Dalej z posad bryło świata,
Nowerai cię pehniemy to ry“. .

Do takich zadań nie dorośnie młodzież, 
jeżeli szczytem jej marzeń będzie uzyskanie 
stałej posady, „za dekretem1*, jak  to mówią.

Z radością wita mówca proponowaną przez 
kom isję rezolucję, dom»gająoą się od rządu 
zakładania szkół wydziałowych wyższego ty  
pu, należałoby jednak postarać się także o to, 
aby uczniowie tyeh «*Wł otrzym ywali w nich 
wiedzę odpowiednio zaokrągloną. Najważniejszą 
rzeczą jednak, zdaniem mówoy, byłoby zmie­
nić nieco system wykładów na fakultetach filo­
zoficznych. Dziś bowiem kształcą na nioh zu­
pełnie jednakowo i tyoh, k tórzy chcą zostać 
uczonymi b*daozami i tyoh, którzy ohoą się 
poświęoió zawodowi nauozyoieli szkół średni oh, 
a jednak wiedza profesora gim nazjalnego jest 
zazwyozaj na niższym poziomie, niż profesora 
uniwersytetu. Zwykł® słabsze talenty  wybie­
rają karyerę nauozycsJską w  szkołaoh średnich, 
* studya uniwersyteokie wytwarzają w głowaoh 
tyoh kandydatów pewien ohsos, który nastę­
pnie udziela się uczniom. Mówoa jest przeto 
za tem, aby tym  słnobaczom filozofii, którzy 
ohoą zostać nauczycielami szkół średnich, po-

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU
(Otrzymane wczoraj).

Berlin 29 kwietnia, „Biuro W olfa" donosi, 
że w sferach kom petentnych nie nie wiadomo
0 tem, jakoby oesarz W ilhelm  zamierzał w pa­
ździerniku bi uroczyście koronować się w Kró- 
leweu na króla pruskiego.

Newy Jork 29 kwietnia. Sekretarz urzędu 
wojennego Root wygłosił mowę, w której 
oświadczył, ie  naród amerykański nie wyrze- 
oze się doktryny Mouroego i że w danym 
padku z bronią w  ręku będzie o tę zasai 
walozył.

Newy Jork 29 kwietni*. W, Texas szalał 
okropny orkan połączony z wylewami. Szkody 
przozeń wyrządzone obliczają na 3—5 milionów 
dolarów. Utonęło kilktnaśeie osób.

(Otrzymane dziś)
Wiedeń 30 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza 

zwołanie Rady państwa na dzień 8 maja. Roze­
słano już porządok dzienny pierwszego posie­
dzenia Izby posłów. Punktem  pierwszym jest 
dalszy ciąg rozprawy nad ułożonym przez ko­
m isję  przemysłową projektem zmiany §§. 59
1 60 ustawy przemysłowej. Następuje sprawo­
zdanie komisy- rolniozej o wniosku posłów Ko­
złowskiego i tow. w sprawie m argaryny, a ja ­
ko punkt trzeoi sprawozdanie komisyi w spra­
wie używani* ty tu łu  inżynier*.

Paryż 30 kwietnia. W czoraj popołudniu 
zawalił się na placu wystawy pomost, prowa­
dzący do panoramy, nie nalełącoj do w ystaw y; 
dotyahezss wydobyto 7 zwłok, pomiędzy zabi­
tymi nie znajduje się żaden cudzoziemiec. Oko­
ło 10 osób odniosło mniej lub więcej oiężkle 
skaleczenia.

Paryż 30 kwietnia. Dziś zmarły 2 osoby, 
które zostały zranione podczas katastrofy na 
plsou wystawy. Razem liczba ofiar wynosi 9. 
Stan wielu osób ranionyoh budzi poważne 
obawy.

Wiedeń 30 kwietnia. Trybunał państwa 
cdrzuoił zażalenie ks. Stojałowskiego w spra­
wie wydania zafantowanyoh dyet poselskich.

Wojna w Afryce.
Kapetadt 80 kwietnia. „Biuro Reutera" 

donosi, że celem przygotowania się na wszel­
kie ewentualności wydano rozkaz opróżnienia 
wszystkich szpitali. Uhoryoh, o ile stan ieh 
zdrowia na to pozwoli, przeniosą na okręty 
szpitalne.

Laureneo Marąuez 30 kwietnia. Ja k  deno- 
si „Biuro Reutera", parowiec GHronde odpłynął 
stąd, wioząo z sobą 183.000 funtów szterlingów 
w monetach i 121.000 fantów szterlingów w 
sztabach. Sumy te wysłał Bank francuski z 
Johannesburga do Paryża.

Haaga 30 kwietm a. Deputaoya Boerów 
przybędzie 1 maja do Amsterdamu, a 4 maja 
odpłynie z Rotterdam u do Ameryki. Dr. Leyds 
i Mtlller pozostaną w Europie.

Londyn 30 kwietnia. Biuro Reutera dono­
si z Bloemfontein pod datą 28 b. m . : Dziś ra­
no przybył* tu dyw izja  Pole-Oarewa.

1 K A D E I 8 Ł A  i\T K .
| Rubryk* ta nie pochodzi od Redekcyi, nie bierza też 
I on* na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Dr. GUSTAW TOEPFER
wrócił do K A R L S B A D U  i praktykuje jak corocznie. 

D om  Y n lk a n .

sont!
hz

Dr. Kalikst Krzyżanowski
miejska obscaie przy ul. ŚW. Mikołaja I. II.

L w ó w  80 kwietuiz (Z l*by handlowej). 
Ooticłenie w walucie koronowej.
A k c y «  a  sztukę: Kolej gal. Karol* Ludwika 420 

koron 421-00 do 426 00 Kolej Lwowsko - Czern.-Jaeekn 
po 400 kor 660.n0 do 5S7 00. Banku hipotecznego po 
400 kor, 676 00 do 690 —. Akcye garbarni w Bieczo­
wi# po 400 kor. —•— do 160'—. Tow. bndowy wa- 

«ów w Sanoku po 600 koron 476 — do 490-00. Banks 
handlu 1 przemycia po 400 k. —.— do —.— 

L is ty  m s ta w z e  za sztukę Banku hipot. galic. 
6 proo. losy w 60 la t z 10 proc. prom. 109 30 do 110-00 
4 I pól proc. lei. w 60 lat 98-30 do 99-00, 4 proc. los, 
w 60 lat 92 70 do 9340. Banku kraj. 4 i pól proc loa w 
51 lat 99.6.) do 100*30. Banku kraj. 4 proc. loa w 67 lat 
94*00 do 94*70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I euti 
eya) 94 00 do 94*70, 4 proc. los w 41 i pól latach 94*00 
do 94*70, 4 proc. los w 56 lat 92 40 do 93.10,

O b l ig i  za sztukę, Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
96*10 do 96*80. Bukowińskiego fund. *ropjn. 5 proc. lOa.OO 
do —*—. Kem. Banku knj. 5 proc. (II emisyi) 100 00 do 
100*70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe
So 200 koron 96 00 do 96*10, Pożyczki kraj 6 proc. 102*00 

o —*—. 4 proo. z 1898 r. 98.00 do 93 70, miasta Lwowa 
po 200 koron 91 60 do 92*20.

U o a e t y .  Dukat cesarski 11’84 do 11*48. Napoleon- 
dor 19*18 do 18-38. Bubel roiyjski papierowy 264*30 do 
256 80. 100 marek niemieckich 11810 do 118 60

W tatsf 30 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (stale) 2750. Naft* galicyjska bez 
zmiany. Spirytut niezmieniony 41*80—42*20.

Berlś* 30 kwietnia. (Zaznknięaie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego). BanJmoty 
austryackie 84 45. Spirytus 49 70.

Paryż 30 kwietnia. (Z*mkmęoie giełdy), 
Trzyprocentowa renta ICO 87. Mąka („Fleur de 
Porm“) 86*46.

Wiedeń 30 kwietnia. (Giełd* zbożowa). (K ur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenic* na 
na wiosnę 0 00—0U0, na maj ozerwieo 8 23 -  
8*26, na jesień 8*40- 8 41; żyto na wiosnę 
0*00—0*00 na maj-ozerwiee 7 82 -7*84, na ja ­
sień 7*47- 7*48; kukuiudza na maj-ozerwiea 
6 8 9 -  690, na os*rwi*o-lipieo 0*00—0*00, na 
lipiec-sierpień 598—5*99; owies na wionie 
0.00— 0*00, na maj-czerwiec 5*54—5*65, na je­
sień 6*76—6 77; rzepak n* sierpień 13*20— 
13*30; olej rzepak-.wy n* kwieoień-maj 341/ — 
357*i wrwweń grudzień 00 00—00*00. Uspo 
sobieme silne. Pogoda: piękna.

Budapeszt 30 kwietnia. (Giełd* zbożowa).
l m 0T° ^ h  1 po 50 U*>- »»na maj 8 0 0 - 8  _02, na paśdaierauk 817-8*18, 

żyto n* maj 7*13-7 14, na październik 7*13- 
na mai 5*06- 608, na pażdzier- 

1?  ■ c no ’ ^ T-kuj*c.dza, na maj &65—5 66, 
~ Rzepak na sierpiań 12’90 — 

l t  vu . CWerfcy t a  pszenicę: doatateozne. Chęć
kupna żywa. Usposobienie silne. Pogoda: ła­
godnie.

Olowua wygrana 
100.000 koron PROMESY na 3 pr. Losy austr. zakł. kredyt- ziemskiego II  emisyi

do ciągnienia 5 maja
sprzedaję po 2 koron i stempel 1 kor., razem 3 korony

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
Złeoenia 1 proirincyi Mtatwiamy odwrotną pooate.



PRZEGLĄD * dnia 1. maja 1900,

C O R L E O ł T B
POWIEŚĆ 

Maryona C raw fird,
Tłómaozyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh

(Ci^g dalszy).
— Setki organow! — zawołał i  podziw a u  

zakryatyan sum do slabie. — Tam do lio b a ! 
To musi byó jakiś wielki podróżnik — por^y 
siał. — Jeżeli .rięc panom upał a is  dok i«za — 
uodał, uwraoająo się do księ lisa — to ahodźmy 
do Santa Y ittcri i

— Ale jakżeż upał m ole dokuozae o tai po­
rze ? — zaśmiał się Orsino. — Przyszliśmy prze- 
■ :»i piechotą z Cama Idoli.

— P iecho tą!... nc proszą... — zdumiał ;ię 
tłusty zakrybtyan. — Żeby też caey wieley 
panowie shrdzili pieshotą

— Cóż w tem dziwnego ? — odparł Hipolit. 
— A od czegoz mamy nogi?

— I ptaki też tnaią nogi a przecież fruw a­
ją w powietrzu — rzekł zakryetyan. — Tylko 
kireząta di epezą po niem i jak nędzarze. P ie­
niądze to skrzydła. Żebym był w ie li im pa- 
k»ni to bym nie okodził pieszo, nr, wat po 
lokoeaeh. Kazałbym się nosić. Poccbytn się 
miał trudzić, bądąo bogatym ? J a  lubią do­
brze je ś ć , dobrze p,ó i dobrze spać. Kto 
może pozwolić sobie aa  te trzy  rzeszy, 
ton powinien byó zawsze szczęśliwy i zado­
wolony. Ale bndni zawszo muszą się o coś 
kłopotać.

— I bogaci także — rzekł ksiądz.
— Tak, signore, o swoje dusze, bośmy wszys- 

•y  grzeszni przed Rogiem, ale nie o ciała bo 
te -awsze mają jeśo i pić do "yta. Rogaci są 
siini i zdrowi, bo spożywają oudziei mięso, a 
my biedacy, co my jem y ?  Trochę ohlsba, sa- i 
łaty, ozosnku i na takiej podstaw s naszo mar-1

48) ne ciała mus*ą się obraeać po świeoie. Taki 
św iat! Ale irpawoioi...

Fileżefująe w ton sposób, otyły azłewie­
czek toezył się po gościńcu obok dwóch męż­
czyzn, bi tkając pękiem kluozy w ręku.

— Gdybym ja  był stworzył świat — fe*wę- 
fził po drouzo, byłby on "mpełnie inny. Prze- 
dewszyttkiem w to zrobiłbym przezroozyg e 
jak w c ia , a wodę ozamą jak  wino, tak, że 
niedy jej hupey dolewają do wina, w> oszu- 
stwo uh aarazby się wydało. Kazałbym  tak ­
że zbozu rosnąć nr IrcewnOń, ja k ' oliwki: 
Tym sposoDwW tdzilibyśmy je  raz na dwie­
ście lat i  łb ierali bez trudu. Czy to nie do­
bry pomysł ?

— W  każdym razie bardzo oryginalny — 
rzekł Orsinu

— I  radzi te ł  stworzyłbym w te *  sposób, 
żeby ;m włosy dęoem staw ały - głowie, ile 
razy Jat. ą. Ale Pan Bóg nie obmyślił z gó ­
ry  całego planu itworm nia. Cierpliwośoi! Mó­
w ią , że w niebie będzie lepiej. Nadzieja 
nic nie kosrtuin, ale nie można nic na niej 
zgotować.

— Jesteś filozofem, jak  widzę — zauważył 
Hipolit.

— Nie oignoro, myinie waszą wielebnośó 
pumiormowano. Jestem rzeżnikiem, a raezej 
prawdę powiedziawszy, jeatem bratem rzeiyai- 
ka. Oesfenią, po świętej Teresie, biję wieprze, 
marynuję szynki i robię kiełbasy, ełn ięprzy- 
tem ebe wianki lośeielnego, ale mi to mato co 
przynosi, be choć ludzi* sią u  nas głośno 
modlą ale prywatnie, to woale nie. Czasem 
jaka utara babina przyniesie świeoz-cę przed 
Madonnę i w etznie solda w ręb „, żeby ją  zt- 
p*lió I  możnaż z tego wyżyć ? Al* brat, 
ohwała Bogu, ma się dobrze i jest wdowcem, 
więc trzym a mnie pr*y sobie. M ifł syna , ale 
na moje gzozęś •.» morze go zabrało przed dw u- 
Ji ie tym  rokiun' życia. Odtąd brai wziął mnie 
do siebie, żeby mu byto weselej, biją wieprze

i jakoś się zyjr ...
— A ciernie się zajmujesz przez resztę ro­

k u ?  — spytał Orsino.
— A tem, oo popadnie, w rękę,.,. Pakułę 

pomarańoz*, pr:*yjtrzyg *m w icn ióa, tłoezę 
winu i oliwę za brata, zbieram wosk i miód 
w pasiece, szczepię d r ‘kie płonki. Przykładam  
rękę do wszystkiego, oo si< trafi, było żyć

— Ale twój brat wydaje się przecie zaso­
bnym ozłowi sLmm. Ozy,!, zam nio nie posia­
dasz na własność ?

— M nie, signere , pieniądza przychodzą 
jak węgorze na 'c.iuę i zaraz mi się wy­
ślizgują z rą k , dlatego ząwsze jestem go­
ły. Ale bratu napływają one, jak  woda do 
jtudn’ i zostają w miejscu. Jego grosz się 
trzyma. To ju i tak  przywiązane do czło­
wieka. Jeden da‘e, drugi bierze ; jeden ma 
dłoń otwartą , dragi zaciśniętą. M atka n ie­
boszczka, świeć Panie nad jej duszą , mówiła 
mi zawsze : „Strzeż się synu, bo na starość 
pójdziesz z torb*mi“. Aie dzięki Niebu, mam 
brata i jostem, jak mnie ig n o r  widzien, jesnoze 
nie zupełnie zsgłodzony i- wysohnięty na wióry.

Zbliżyli się do małego kościółki., o świe­
żo otynkowanych m uraj i gontam i krytym  
dachu.

— To kaplica pod Wezwaniem iiwiętej Wi- 
kfcoryi — objaśnił zasapany zakry^tyan.— Ko- 
śoiółak we wsi poświęcony jest M^sce Botkiej 
Zwycięskiej, ale ladzie wolą sit, tutaj modlić, 
a w dzień świętej Patronki prooesya stąd w y­
rusza do kościoła.

— Kanliea wygląda na nową — zauważył 
Hipolit.

— E !  gdyby to wszystko było tak, jak się 
wyd .j« z pozoru! — zaśmiał się zakrystyan 
kładąc nlnoz w zamek. — Zobaczy wasza wie- 
lóbnośe... Toż to budynek starszy od katedry 
świętego Fiotra w Rzymie.

I  tak też 1:; ’ło w istocie, o jakie dwa lub 
trzy  stulecia Kapliea datowała się jeszoze

z czasów normandziioh, była ciemną i nisko 
sklepioną, podpartą siJneini słupami, zakończo- 
nemi oieiawie rzezbioneinl kapitelami. Posia­
dała małą nawę z przylegsjąoemi do niej ma 
łemi kapliczkami. Nad drzwiami, w zagłębie­
niu, mieśeiły się o ig .ny , przedmiot odwiedzin 
i zaciekawienia Hipolita. 1V śród nierównej po­
sadzki wystawały kamienne p łyty  z wyrytem i 
na nich postaoiami rycerzy w oiężSin zbroi 
i  prałatów równie sztywno wyglądających 
w szatach duchownych, z głowami otoozonemi 
prawie już nieczytelnymi napisami. W  głó­
wnym ołrarzu był źle malowany obraz św. 
W 'k tó ry  i, do połowy zawieszony srebrnemu 
serduszkami i . rswofa mi, a po c  u  jego stro­
nach ściana była pokryta woi kowemi modela­
mi rąk, nóg, noaów i uszów, wyleozouyek r.a 
wstawieniem się świętej. Ale powyżej w m»- 
łom chłopieniu, znajdowały się bardzo staro­
żytne i dobrze zakonserwowano mozajki, o 
niezmiernie bogatym koloryoie. Wie bym ro­
zumie się żadnej kopuły, a przyćmione światło 
dostawało się do wnętrza prze-, wąskie okna, 
przebite wy&oko w nawie ponad boaznerai ka­
pliczkami. Kośoiólek był ozysty i porządnie 
utrzym any i mieścił w soDie po obu stronach 
kilka rzędów ławek, pomalowanych na jaskra­
wo niebieski kolor.

Dwaj bracia z ciekawo k o . rozglądali się 
dokoła, a otyły zakrystyan powoli uderzał pę 
siem  kl tuzów o kolano.

— Tu umarli oho łzą nocą — zauważył 
wesoło.

— Jak to  ? — Lagadnął Orsino, którego uba- 
riła bardzo jego rozmowa.
— Pagliukowiw chodzą tu  po śmierci. Wi- 

dzieieia na własne oczy ioh dusze pełzające 
po oiemku po posadzę?; jak  małe błęd&e ogni­
ki. Mało bretkowoło żebym zobaczył i i ih  a :v  
ła, ale dełem drapaka ze strachu Matko N aj­
świętsza, jakem  ja  się w yląkł! 'Włosy mi dę­
bem stanęły na głowie. Było to pięć lat temu,

w wigilię dnia świętej W lktoryi. Swieoe za­
mówione z Piedimonle nie nadeszły, ohoó ca­
ły  dzień czekaliśmy na przesyłkę. Posłaniec 
się upił zaspał na wozie, dziwna rzocz, żo 
s !ę nie stoczył do rowu. Nareszcie zj»wił się, 
ale już późno wieozorem, a ża nabożeństwo 
nazajutrz zaczynało si ę wcześnie i wielu ładzi 
miało ptzybyó na me z B rcute i dalszych 
okolic, więc nic namyślając się, zarzuciłem 
paczkę ze ś wiatami na plecy i przyszedłer. 
tiitaj, żeby je oprawić. Nie wziąiem ,«i sobą 
lat" 'ki, be wiedziałem, że larapka zawsze się 
pali przea ołtarzem. Mój brat mnie oitarzegai: 
Zobaczysz Pagliuków..- Ala kpiłem sobie z te ­
go, bo byłeta przekonany, Ze nieboszczyk leży 
fobia tak  spokojnie w trumnie, jak chustka, 
złożona we czworo, w szufkd-ie. W szedłem, 
mysląo o z im innem, chcąc zapalić jsduą ze 
świec przyniesiony on z sobą u lampki i za- 
biuó się do oprawiania innych. Narazs widzię... 
światło pali cię na pesadzoe. Choę pod sjsć do 
niego-,, ucieka przedemn-, a zanim gonią inne 
światełka i zaczynają tańiowaó dikoła, iak 
zŁk'ęte. W tedy zrozumiałem, że to są d r sza 
Pagiiuków i że po nie przyjdą ciała i okrutny 
serach mnie ogarnął na tę myśl, bo w iedzia­
łem, że już dawno pomarli. Upuściłem ze stra ­
cha całą paczkę ze świecami na ziemię i zro- 
b.ł się tak i hałas, jakby wszyscy Pagliukcwie 
zagrzeoL stali Loioistemi szkieletami w powie­
trzu. Jednym  skokiem byłem za drz wiami ale 
nim je zatrzasnąłem za sob„ zobaczyłem ieszoze 
pokutują je duizyozki tańczące po posadzce. 
Noc była jasna, księżycowa, więc z pomocą 
świętej W 'ktoryi. trafiłem jukoś".di domu, ais 
byłem blady, jak  upiór. To też ledwo bratopo^- 
rzal na mnie, ra a k ł: Widziałeś Pagliuków J — 
Przyznałem się, że tak . W tedy dał mi aię napić 
ruinu. alb pomimo tego przeleżałem, cały w po- 

1 taoh, do rana, Teraz jużbym tu  za nic nie przy­
szedł nocą, ale w dzień to oo innego.

(Ciąg dalszy nastąpi). .

Foularowa Jedwabna Suknia zł. 1141
i wyżej! — l i  m etrów — wysyłka franco oclona 1 — Próbki aa 
żąd mia do wyboru tak  z czarnych, biały en j ik  i kolorowyoh 
jedwabi Henueberga, na bluzki i suknie od 45 et. do 14 złr.

65 ct. za metr.
Praw dziw e tylko wtedy jeźli poohodzą wprost z-m oich fabryk.

G. Hennebergj Wfim jtdwailir w  Zurychu
C. k. nadw orry dostawca.

Z F o lecs . s i ę  H O T E L  F  13  i i  1 T C  S,  TE przy placu M aryackim w e Lwowie  
▼riorowo urządzony. Pokoje od 8 0  ct.

Pow  otrze lasów iglastych w  pokoju
otrzyma e łie przez rozpylanie

Kadzidła sosuowego
Prtcz miłe&o leśnego ;ap*cha, posiada nieo- 

izaeoiranr własaosei hygieniezne. Oczyszcza i od­
świeża powietrze mieszkań w wysekim stopniu. 

Flakon 60 ct., rozpyltcze od 24 ct. *.o 3 z Ir.

J a n  I h n a t o n r i c *
Sklepy własne; wo Lwowie, u  kowie, . ‘rzomyśln, Czer- 
- .owcach, oraz we wszystkich pi rwszorzędnycn ąpte- 
:ach, drogweryaeh, sklepach i zakładach fryz>ersaich.

F o m ie s z u a u i i  letnie do r-najęcia 
na Pohuluaee. Wiadomość tamie w re' 
staoracyi.

dkjdowsze czytanki tego- 
rouzae z przykładami

a ta k ie :
wielki wybór figur Najsw. 

Panny
w rożne, wielkości, z zakł« do w 
artystycznych Peryza i Mona 

chium 
p i l i c a

Księgarnia katolicka

Dn. Wit Hitiowskiip
w Krakowie.

„Łeonardówkau
j u i  p  <na dobroci stara *tnia wódka 

uutolka 1 u , ,  pot butolki 50 ct. poleua 
B u l a  Ł e o a u d a 8 w ) e s k l e g o  Lwów 

Batorego 1. 3.

W Hulczu
o. p. leco, siacy- kojei B e 1 z  są do 
zbysia z zaiudowbj chlewu' pełne, krwi 
r a n y  Y o r fc » h lv  lo u z k i  5, 6, 7-nio 
miesiei cne w cenie 22 , 24, zG złr. 

Bliższa wiadomość u Zaizadu dóbr.

m mmi m m n
bardoo trw ałe 

r i r t a  w  t r a l e

T -  S i l  w - i a ó . s M
wnsi i . w a w n t

7 0  C t -
A g *  pót kilograma kawy niezrównanej 
iM T* iourec 1, aromat /cznej, do nauyci» 
iżdynie ty’ko w band! L n n  irda Solec- 
Jtiego, Lwo— Batorego )f. 6 klg. woreczki 
zanim w ysilam  lo oszystkicli miejscowości
P n m ilY in  W0łn 1 i rcznar o 30 pr 
i ' i n i i u  pr drożały, przedają koł­
dry i materace jair długo zapai tarczy 
po Jaw n y c h  n l z k  c h  C e n a c h  

kład i pracownia kołder t  materacu* 
J ó z e f  S f^ n  l e r  * wów. Kopernika 5. 

Jenniki gratis
f i a m . . j  >ra biizko śródmieścia zaraz 

sprzedania. Potrzebna goiowka 16.000 
dr. Wudomośc Biuro Gazet Olszewskiego 
‘lica i  fińskiego.

dwuletnie w doborowych 
odmianach, w wazonach do wysadzenia 
.znika j 60 do 70 centów polera ogród 
MoriJk *ir, r icys kolei O s tr  t  ko- 

lo  B o Ł aJt, poczt i - mieiscu

ELSA Pi.
- z i reou im ,  lettre. Eoriv*g moi 

'Out. Je woudran, vous eerire. 
W  i z e s a w n i c y  nąjpie nie iezem

położeni1 sa na cały stni . eion, wt 
kwmtne yumles: k*nie dla ,adne.i familii 
u. przystępną ernę zaraz do wynajęcia 

Kn-hna, .ąpiele r domB. I  lu u ych  wa­
runków ndłfeli z grzeczności ś
Jankowski we Lwowie, ni, Hetmaaska 8. 

Biure wywiar*oweze, Kantor sruibowv

Lwów, Pasat niusnana I. 5, 
polica nauczycieli, o.icyalis óe 1 wszslka 
słażbe męską i żeń ką z d n  naL
_________ rekomendacyami

j l r i .  lo lc ź a a t r  cynk«^any do  o 
grodzeń pe zł 4 za 100 metrów, , ,>rzj 
*i*k»zym odbiorze dodsję skouelki do 
am- owania). biatka druciana lakierowana 
“•  -słony okien po złr. 1 za metr kw 
p» sca Piotr Chr_.o owsk. iandel żelazny 
S , 7 °* S i plac Kapitulny i  (naprzeciw 
Katedry) Filia: Tarnopol plae Sobieskiego.

ijzf l i
I - i  T X 7 " Ć T X 7 “

polfloa
de malowania. Konserwowania i im­

pregnowania 
dachów bląszaziych i ci-ewi,mnych. 
budynków gospodarczych, mostów, 
parkanuw , i-ztaehot. ogrodzeń, 
bram, drzwi, okien oprzętów do­
mowych i gospodirozyoh, mebli 
ogredowyeh, drzew budowlanych, 
oszaloweń w stajniach, scnodćw, 

kół młyńskich, podłóg itp.

Farby olejne
nejiepsze, fachowo sporządzone z 
aajlepszychi materyołów o trwało­
ści gwarantowan )j we wszystkich  

kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące dające za jedne- 
razowem pooiągniooiem kol .r  i 

połysk.

Farby terowe
szozególnie dla swych taniości 

używare.

T e r
bez farby czarny i brązowy.

Olej terowy
brązowy nadzwyczaj tani dob.-ze 

impregnujący i konserwująoy. 
C a r  b o l i  n e n m  prawdziwe 

i v e n a r i n s a  !
Jedyny s l fau dia G ilicy i. — 

Broszurki do dysprzyoy i.

Exicator
wyśmienity środek pizeoiw grzy­
bowi, Łgtuiiźnij w budynkach itd.

Farby fasadowe
we w szystkiih knlo.aoh i o gwa- 

ran tow  nej trwałości. 
B rosr-irk , opicy użycia, karty  
wzorów 1 kosztorydy na większe 
roboty najuhętnię zostają udzie­

lane.
Przy znaczniejszej potrzebie powyż 
podanych kcnse^wu^ąoyoh a rty k u ­
łów, jakotez materyałów budowla­

nych a mianowic i e : 
Cemantu. W apna hydraul, gipsu, 

gniotrwałych cegieł, Papy na da- 
ny, Pły izolacjjnych itp. proszę f 

wpi.. ód ofertę zażądać, a uczynię 
możliwie zmzoneceny, jakoteż ulgę 
w spłacaniu za peprzednieu poro­
zumieniem się.
Co do ,akośm to li ty lk  1 całkiem 
doborowy towar bywa doitarczany. 
Najnowszy Cennik opuścił druk i 
' jedt do dysnozyoyi Szan. Publi- 

? zn ś' i.

Alojzy Hubner
Lwów, Ryn«k 1. 38.

L w ó w ,  u l . S y k s O u s k a  2 .
Linoleum dla lokali.

Cnodniki z Linoleum 
Dywany z Linoleum. 

Linoleum do podkładania.| 
Tapety do nóg.

F a rtu szk i 
OLrudy,
Ochrony dla ścian,
Podkładki do filiżanek 
Borty do kredensu.

Zamówienia z powincyi załatwi* się 
odwrotną pocztą

Lwów, ul. Sykstuska 2.
P r o s z ę  c z r s r t s i ó  1

Czasopismo kw arU lne
W ykaz towarow

speoyalnego składu artykułów gospodarczych i składu fabrycznego 
farb, laki srów, pokostów itd. itd. 

firmy:

A L O J Z Y  H U B i N E H
L u  ów  R y n e k  l .  38

n a  l i g i  i  I I l e i  k w a r t a ł  już wyszło z d uku i jest do dyapo- 
zyoyi Szan. P. T. PubUosnaści.

Na łaskawe żądanie w y s y ła m , g r a t i s  i  f r a n k o .

tamm

I

T y lk o  1 k o r o n a  za  3 c  ąjjnionia. j ^ O sta tn i m i e s i ą c .
Główne wvgrane 6 0 .0 0 0  Koron, k5.000 Koro., i 12 .000 Koron 

w  g o t o w c e  p o  o d c ią g n ię c iu  2 0  p r .

Losy dzieKczyiiuynwgniięii
po 1 k o ro n ie .

r Oiągnieaie . 19 maja 1907.
II Ciągnienie: 7 Jipca 1900.
III. C_,gnieDie 10 listopada 1909.

polecają: M. Jonasz, M . Klaileld, komami i Feigelbauwi, ■Jus*'** Max, Kit« 
i otoif, Samgglj i Landau Angnst Schel ęnberg ’ Syn, Sokal i Luien.

S S a  i c g y ń s k l  <Ss O T o e is I s l ,  L w u w .

s "So ■ —
*
5 £
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■s n  15 53Jz O— m C>l
P. s  s  % .« s= 'a t
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Kapłanom i czuciolom d. Maryi P. po­
leca sio di m..aiąc Mąj dziełko p. t.

„0 Czci Matb Bssticj f  Pm ’1
przez

ks. W. Mrowińskiego T. i.
d*l T1 można pod «dresą: V*na tbga- 

r o w ie n , tierowniczl izkoły św. Anto­
niego Lwów 26, at. K— cewa. Cena ozdo­
bnie oprawnego egz. 1 z lr .  60 kr,, z prze­
syłką poc^tow. o .4 kr. wiuej.

Proszek odżywczy Heydena
jest w.marzon; produkt biatka, który umożłiina spotęgowano karmienie b e z  

obciążania organói trawienia.
W yborny środek wzmacniający

dla słaboniiych, (Pa dzlef«. h.fm i^cych Kobiet szczupłych, beikrwlstyeh, iekonw»- 
lescentów, natęznych fizycznie i  unysłowo etc.

S i l n i e  w z b u d z a j ą c e  a p e t y t .
Otrzym ać można w  aptekach i drogueryaćh.

Fabryka chemiczna Heydan, 3udapest-DrezdeD,

( i o r z e l n i e  i  j i r o w a r y
jiainowizwck aystamów urządaa :

Fabryka Ma&zyn „P E  R K U N“
Spóika kom andytow a F erd y n an d a  Pietzaoaa 

Lwów — Podzamczi uliea Marcina II.
B t T  Biuro techniczne dla zamówi*, ulica netmań.ka 12, I. p. " W  

Kosztorysy bezpłatnie.

Q i i i k « r  O a te

i

wszędzie de nabyeia w I funt. i pół funt. paczkach \

(z przopisami kuoharskiemi;,

S z a n o w n a  g o s p o d y n i  /
>-ro*izę wziąć u swego kupca paczkę Qaaker Oats“ 

(ąmeryk, owies gnieciony) i sporządzić następującą po traw ę: 
Do ™Sł litra  gotowsnej solone- wody wsyp Pan- 12 deka „Qua, 
her Oat«u i d*jm u Pun. 10—15 m inut zagotować się, dopok; 
potrawa nic będzie gęsta (podczas gotowania mięszać) i podaj 
I « J ' tę potrawę z zimnem mlekiem, także trochę cukru pro­
szkowego, Dla całe- familii, głównie dla dzieci regularne spo­
żywa fc tej potrawy z „yu&her Oats“ na obiad i koiaoyę 
jest błogosławieństwem dla zorowia.

i Posadzki dcszczulkowe
oraz

wszystkid wyroby stolarskie
j»ko to :

flrzwi, ooa, krzesła, stoliki ogrodowe itu-
polec* Fi! BRYKA PAROWA

BRACI Y- CZELAK
we LW OW IE

poszukuje zakupna większej ilośoi m ateryałów, a to : brusów sosnowych, dębowych i jaw orow ych
w ró ź.rc h  grubościach i długościach.

w '

prawdziwe tylko z c z e r w o n y m  napisem
X 6,6 n a  ^ a ź ^ um  p u d e łk u .

Najstarszy o i  wielu lat przez wii lu lekarzy publiczności poleoany domowy środek prze- 
oiw zatkaniu i wszelkim skuckom złego trawienia

l  p u d e ł k o  * l 5  p i g u ł k a m i  - .2 1  c t .
1  r u l o n  z 6  p u d e l k a m i  1 .0 5  ,<

Te pigułki są te same, które od wielu l£t znane są publiozności 
g u l k f  P se irh  ofe:. a  lub „ P i g u łk i  P s e r k o f e r a  o czy s* e* » jąc©
wyrąb' me są tylko w

A p te c e  J .  P s e r h o f e r u  w e  W ie d n iu , I  S in g e rstra sse  15.

pod nazwiskiem , P i -  
k r e w "  i prawdziwie

Parasolki
T l I T l i t  * najprz#duiejsj*j

P a : i » o l k i  kolorowe o l 1.60. 
P a r a M o ib i c*»rne od 2 fio.
P a r n ie  !»■ koronkowe od 4.50. 
P a r a ^ o ik i  dziecinne od 2 
P a r a s o l k i  inttzyioe od \>.l j .
" a r a  s o l k i  deszcasowi od ‘ ,‘iO. 
P a r a s o l » deszczowe od 1.50.
Skład fabryczny, towar św.eiy, 
oeny fabry 'zn6, wybór olbrz; mi
Górski i Szydłowski

Lwów, plac M aryaćki 8.
(róg Hetmańskiej.)

wszę­
dzie do nr 

bycia. FaŁryka przy 
ul. Mickiewicza 2, Lwów.

WlffO
1»92

W Ł L f f f l E G O
C H O W U

B U tte łA -il *A*»- *

Ogród dóbr Nuwoiowskich
p ocz ta  N aw ojow a 

sprzodaje jaa  co roki drzewka  
owocowe, alejg'we, _ krzew y i 

róże wysokopienne.

dostarcz* od 56 litrów a zwyż, T3iałe, litr 
po 24 cent. czcwone po 26 leni ‘-róbki 
z tego 3 litry  opłat, za wystaniem 9C cent. 
I S e i iz i ly k t  l l e r t J ,  wiaśc.ciel dóbi, za­
mek G o lft^ ic li przy Oenebitz w śtyryi.

S t o r y  O o g a a o
ii z w ma wiaBnego :ho*D , d is tarcza od naj- 

p5?rwszej jakośai opłatnie 4 butelki z* 6 zł. 
*lbo 2 litry za 8 itr., młody 2 l i t y  4 złr. 
80 cent. właściciel
dóbr. SOmck GolftscŁ prsy Gjaobit*,Styryfct

Sciaktor odpowiódżwżLay Wadi*w Masłowsh i. Papier z fabryki O/erlaaakiej. Drukarnia Narodową Stamsława JMameokiego i Ski —- Lwów, ul. P iperiuka 1. 9.


